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. Kraków, 27 października.
) Siła i  pow aga m ocarstwowa Polsk i, od 

KU a konferencyi w  Spa, n iezawodnie znacznie 
^®sał4m° g la  * w zrc>sba. Stało się to, co prawda,
*• o r 1 w *elk ich  ofiar, a le w łaśnie te k lęsk i i 
V » y  krwaw e są, najm ocniejszem  podłożem 

naszego stanowiska wśród państw 
^^®jskich.

Polski m a  dzisiaj daleko m ocniejsze pod- 
d°  Swoi ei po lityk i, w  miar*ę możności nie- 

a  w  każdym  razie  nakazującej w iększy 
dla poi. postulatów, n iż przed kilku 

m ie s ią c a m i .  N *e otrzym aliśm y ju ż dzi- 
iem P o lsk i „w  podarunku" od zw ycię- 

K  ' sprzym ierzeńców, lecz w yw a lczy liśm y so- 
niepodległość i  wolność w łasnym  na- 

H i  i ®eniuszem narodow ym  i  krwią, naszego |j 
Odpjy.1? 0. Zw ycięska wojnia z  bolszew ikam i i  

U ja zd u  z pod W arszaw y, pom im o ol- 
-  cn stiat, —  podniosło n iezw yk le  w a lory

r k tyczn ie n ie istn ieje i  przekreślony został zu- 
f pełnie n iedotrzym aniem  zobow iązali przez L loy- 
y da George‘a, —  te dw ie m iary, zastosowane do 
jt dwóch najżywotn ie jszych  spraw naszych, doisfia- 
* tecznie świadczą, że dyplom acya polska m usj 

d ziś  z całą energ ią  w ystąpić wobec sprzym ie­
rzeńców  o należne Rzeczypospolitej prawa. 

K rzyw da, jaka  mas spotkała na Śląsku C ie­
szyńskim  i  po części na Mazurach, n ie może się

w ięce j pow tórzyć. Nasza po lityka  państwowa 
nia ju ż obecnie dość podstaw, aby n ie dopuścić 
do k lęsk i w  Gdańsku, W iln ie  i  na Górnym Ślą­
sku. Au torytet naszej państwowości jest dziś 
zgo ła  inny, n iż  w  dniacn k lęsk i cieszyńsko m a­
zurskiej. W  interesie zaś ententy leży, aby nasz 
najnaturalniejszy, w iern y  i> m ocny z  nią sojusz 
sta ł się podstawą ładu, dobrobytu, rozkw itu  i  
pokoju  na W schodzie Europy.

I ń ^?J0sŁwowości w  oczach całego św iata.
•ttógi ° ^ 6r°  teraz po raz p ierw szy rząd  nasz 

z  jaw ną, choć delikatną o poby­
ty j.° c Potężnych m ocarstw  zachodnich.

Gdańska m a Po lska  za  sobą naj- 
1 p ia rod a jn y  dokument, —  traktat w er- 

ug sensu i  zasad tego traktatu, m a 
ańsk portem Po lsk i, m a  być je j bram ą j 

&#ł)a j’ ra â'l otrzym ać konstytucyę, przystoso- 
Potrzeb Polski. Tym czasem * Rada Am- 

^  zaakceptowała i chciała w tych 
R z u c ić  Polsce taki projekt, k tó ry  u star i

W arszawa. (Tele f. M .) Agencya Reutera dono­
si, że rokowania między rządom  kowieńskim a 
generałem Żeligowskim rozpoczęły się w  Kow­
nie we wtorek. Skutkiem  tego wstrzymane zo­
stało także posuwanie się naprzód wojsk gene­
rała Żeligowskiego.

Konsul angielski w Kownie.
W arszawa, (Tele f. M.) Rząd angielski odwó- 

Jał z L itw y  sw ego dotychczasowego przedstaw i­
ciela pu łkow nika W ard a  z  ca łym  składem 
przedstaw icielstwa. Natom iast m ianow ał kon ­
sulem angielsk im  w  K ow n ie  p. W iltona, k tó ry  
ju ż w yjechał celem objęcia stanowiska. U da on 
się na L itw ę  przez Polskę i w  najb liższym  cza- 
M h n S H M M r a a n a H M H B H H I M

sie będzie przejeżdżał przez W arszaw ę. Zo 
w zględu  na obecne stosunki m iędzy P o lsk ą  a  
L itw ą  fak t ten posiada bezsprzeczne znaczenie 
polityczne.

H H  Boisk praskitk na Litwo.
Gdańsk (P A T ) Tutejsze dziennik i zamieszczać 

ją  depeszę B iura W o lffa , że w iadom ość o prze­
chodzeniu granicy' Prus wschodnich p rzez w oj- 
ska n iem ieckie jest przesadzoną. B iuro W o lffa  
przyznaje, i e  przechodzenie w ojsk pruskich  na 
Id tw ę  odbywało się. U spraw ied liw ia  to jednak 
brak iem  dostatecznego dozoru na g ran icy  pru­
sko-litewiski ej.

Uchwały rady ministrów w sprawie gdańskiej

l>«v*U'yU1 s't<: zapow iedzianego ju ż podpisa- 
?EProtest^eilCyj polsko-gdańskiej —  rząd  polski 

v  <x,i*.?Wa/ł i polecił sw ym  prz

W arszawa. (Telef. M.) Pod  koniec wczorajsze­
go  posiedzenia ra d y  m in is trów -^ iok sto r spruw 

'"T* łon • • , zagranicznych ks. Sapieha referował sprawę
żoą,e7_ 2ail suwerenności Gdańska i  w  bar-, gdańską. P o  dłuższej, wyczerpu jącej dyskusyi 

. .&ŁopnyU °[Sńaniczał p ia w a  Polsk i. 1 uchw a i0no, że Polska może podpisać umowę
polsko-gdańską jedynie za cenę gwaranoyl wol- 

. nego dostępu do morza, a  więc zupełnej &wo-
przedstawaoielom,  ̂p,ocpy przewozu i wywozu zgodnie £  postanowie­

niami traktatu wersalskiego.
Niemcy gdańscy zerwali rokowania.

W arszawa. (T e le f. M.) Delegacya gdańska w  
Paryża odmówiła odzlain w  drągiem posiedze­
niu wspólnie z  delsgaycą polską. Posiedzen ie 
to m iało się odbyć w dpiu 24 b. m. i miało ziba- 

ąp 1 itii 7 ~ wliU lJW'iau a x>aczeiuiKa r-oustno, ! dać na nowo pewne kom plikacyo kwestyi gdań
P^ei-stw a spraw zagranicznych w  tej j sk iej. W  ten sposób Niemcy gdańscy zerwali

doitychczas zgodna z poglądam i i  | rokowania. O św iadczyii oni, że jedynym  projek­
tem konw encyi ja k i uw ażają  za m ożliw y  do 
p rzy jęc ia  jest projek t opracowany przez konfe- 
rencyę ambasadorów. W obec w ytw orzonej sy- 
tuacy, zebrała się konfereneya ambasadorów  
celem  określenia swego stanowiska.

e8t1? ówi l i  podpisu.
pierwSzy mocny i stanowczy krok w  

aaszei młodej dyplomacyi, który nie- 
k  » , e Cai'a opinia polityczna w  Polsce przyj- 
ftfU g^ riar,iem.

j®kim stanowczym krokiem musi być 
A x  ie polityki polskiej w  sprawie 

arówno postawa Naczelnika. Państwa,

•or ł •
o lbrzym iej w iększości narodu. 

Tlj^l wencya. czy to enteniy, czy L ig i  Na-
może być tu rozstrzygającą. Ty lko  

i ^yZiiy *e Przymu3zona w ola  ludności W ileń - 
5banyerr? ^ońzieiiSK-czyzny może być nakazemverri_

ńeS i . .

b ^ t e y a
Ko ^?vv*aKl‘a n. P. „Naród" warszawski; 

ftzhłten-Cya 11 ie i®*! ńla nas bynajmniej

Inierweniya rafy a a i la s a u w  w  sprawie
W arszawa, (Telef. M.) Wiadomości prywatne

fetą aieso\vną opiekunką, lecz jest zespo- | otrzym ane tu z Paryża  stwierdzają,, że rada am-
2 których każde dba przede-

tliTj * o w łasny interes, a państwa 
litym z?40e traktu je jako  objekty swej po- 

Z01 cżność od koa lic j i jest fak- 
, ■2 z  faktu  teso nie wolno nam robić

a państwa 
y swej po-

—* «a  zależność od k o a lic ji jest fak- 
z i

aoMsk ^ o s im y  zająć wobec koa łicy j sta- 
>?bą, fc,v„ Czynne, m usim y zdobyć się na "d a -

^  1 ^ 2 ? n ° i dZ,-elni| pc IitJ,k^“
cł\ 1 naw oływ an ia  do śm ielszych 

^omatycznej poezyneń, przed na- 
r ern ze W schodu, m ogły być jeszcze 

^ ^ t y o n o w a n e .  A czko lw iek  bow iem  
to •op êral0 się w ów czas o Dniepr i 

 ̂t Z & n t S ? * *  W politycznej Euro-
Sń^ ie j ,lżowiało się jeszcze w tedy pojęcie 
.™ . ■'vo^ęC.l>?’rnośei narodowej i 0 polskiej 

nan ^ ^ tn o -s c i .  Dzisiaj, po naszem
W lsŁ% -• ^ ------------- ----N iem nem  zwycięstwie,

. ^ ł ^ ^ U ń iw o ś c f w  te j nńcw zem uszęun '  
Pczed naszą dyp lom acją  ' w s i a.

• ^ ^ S S 8? 1 ?oścŁniec' ' Ni? d!)Cniei p opędów ,
ze t0 2 mylnyCfl y “JJ r^rUi- |* R a d o m ie  nieżvc7.1uwt n  cie n ieżycz liw ych  i  szltodli-

'Gdańska, gdzie k o a lic ja  usiłow ała 
ł ^ . , bpan icn ie  traktatu wersałskiego i  
har?,. aa> Sdzie ta sam a koaucya u

rzekom ,iy  układ w  S p ;, który fa-

basadorów postanow iła zaproponować delegacji 
polsk ej i gdańskiej oddania „eh żądań sądowi 
polubownemu z  panem Fiomngeot na czele. Pan
From ageot jest rzeczoznawcą we francuskieia 
m in isterstw ie spraw zagranicznych. D ecyzyi tej 
dotąd ja; zcze urzędowo nie ogłoszono. K oła  pol­
ak-e w Paryżu  uważają tę decyzyę lady ambasa­
dorów  za nieprzychylną aia dolski, albowiem  
n.e potrzeba nam sadu rozjem czego, gdyż prawa  
nasze do Gdańska wypływają wprost z trakta­
tu wersalskiego.

Ze względu na ważność sprawy gdańskiej de- 
legacya polska n?c mogła się zgodzić na kon- 
weneye proponowaną p rzez radę am abasm o ­
rów . Paderew sk i pozostaje nadał w  Paryżu, na­
tom iast do Brukseli wyjedzi-e na posiodźenłe 
na<ly embasado-rów profesor Aszkenazy.

Sak aMsiśw aa tog6tfcM ntenuu
UrilJ M y  8 HlifettŁ

Gdaó«k. (P A i )  '1 ui*j«te dzienniki oghuaają j
następującą d<epe*zę *  Paryża :

Bada ambeisadorów zajm owała się pod prze- » 
wcd*uct'wera Juliusza Camoona ponowni* *pre 
w ? Gdańska. W azy.yko przem aw ia za tem, iż 
rcAo em haw darów  s>| wk wwwzęe^oai
'te-iiycśrzinich so&s&ssfA minźsy P*Ufcę a Gdań- i

Skiem. Delegacya gdańs^t nie zamierza zmie­
nić swego stanowiska w  sprawie konw łacyl,
opracowanej przez radę am basadorów.

Korespondent „D anziger Ze itu n g" zaznacza, ie  
zm iana projektu konwoncyi bez udziału delega- 
cy i gdańskiej jest n iem ożliwa. Jeżeli, jak  to 
■przypuszczać należy, p rzy jdz ie  do bezpośrednich 
rokowań międizy Po lską a Gdańsk cm, w ów czas 
d e le ga c ja  gdańska n ie  opuści Paryża, przed 
końcem bieżącego tygodnia,

„D anziger Ze itung" donosi, że prok lam ow a­
n ie w olnego m iasta Gdańska m a nastąpić w  
form ie bardzo uroczyste', skoro ty lko  konwen- 
cya  z  Po lską  zostań.e podpisana. P rok lam acyi 
dokona w, Gdańsku delegat L ig i  narodów.

Nowa komisya miądzynarodowa 
dla konwencyi pclsko-gdańskiej.
Gdańsk. (P A T ) Tutejsza prasa n iem iecka 

przytacza w yw od y  prasy francuskiej co do od­
m ow y delegacyi polskiej podpisania konwencyi. 
„Petit P aris ien " ogłasza skład nowej kom isy! 
międzynarodowej. Składa się ona z czterech 
Francuzów, m ianow icie Laroche‘a, M arli ni ego, 
Prom agesta i  generała Lefcvre, dw ócli A n g li­
ków  Carre i  generała Mańce, jednego W iocha  
M annucclli, jednego Japończyka Askide. Ze  
strony wolnego m iasta Gdańska wchodzą w. 
skład komisyi, nedb-urmistrz Sahm i  poseł
Schim mer, ze strony polskiej p. W ielOAiiejski 
i adm irał Buergel.

Niemcy muszą slą zgodzić, aby 
Gdśńsk był polskim portem.

Gdańsk (P A T ). P ism a tutejsze donoszą z P a ­
ryża: „P e t it  Paris ion ", om aw iając stanow isko 
delegacyi gdańskiej, ośw iadcza, że liczy  ona na 
poparcie A n g lii, która w idzia łaby chętnie 
Gdańsk m iasiem  wolr.em.

} „J op in a ł" om aw iając odm owę podpisania kon 
, w encyi przez delcgacyę polską, pisze, że pcsia- 
! ■cwienic rady ambasadorów co do rucha tran- 
i żyłowego przez port gdański nie odpowiada tra­

ktatowi wersalskiemu. Polska nie może dopa- 
\ ócłć do wydarcia sofcie kontroli nad W isłą . —  
i „Journal" zaznacza, że delegacya gdańska o trzy 

nnaia od rady  am basadorów propozycyę, aby 
bezpośrednio naw iązała rokow ania z delogacyą 
polską, jednakże delegacya gdańska tę prepo- 
eycyę odrzucjia, m otyw u jąc to  tem, że tekst 
konw encyi został już przez n ią  podpisany na 
konstytuancie gdańskiej i na żądane zm iany 
igod rić  się nic może. Rozw iązanie kwestyi, zda­
niem  „Journala", może nastąpić dopiero wtedy, 
« d y  needa ainbaafiidiorów bedzie m ogła zmusić



Str. 2 ,GONItC KRAKOWSKI" Nnm « ZO#

Niem ców  do ustąpienia na rzecz delegacyi pol­
skiej. N iem cy muszą się ostatecznie zdecydo­
wać, aby Gdańsk był polskim , a nje angielskim  
portem.

„E clio  de Paris" pisze, xo opór je s t  ty lko  po 
sta cn ie  dcleaacyi gdańskiej.

„E c la ir11 w idzi w inow ajców  w  burm istrzu Sah 
■aTOSWBSEg^BBia33^1

m ie i  w  pośle Schim merze. N a leży  postarać się? 
zmusić tych panów do zm iany ich stanowiska.

Kom isya, której zadaniem jest przeprowadze­
n ie  re w izy i konwencyj, m usi w ezw ać obie stro­
n y  n a ' kcnferencyę.

,,Journal des Debata11 dowodzi, że wszystkie 
żądania Po lsk i są uzasadnione.

JJaisze szczegóły umowy p. Grabskiego w Spa.
W arszawa (tel. l i . ) .  Prasa warszawska, ogła­

sza dziś umowę, podpisaną przez pena W ład y­
sława Grabskiego w  Spa, w  m iesiącu  iipcu. U - 
mowa ta zaw iera  tylko trzy punkty i  
była tajoną przez iząd  pana Grabskiego. Dwa

pierwsze punkty tej um owy są już znane, trze­
c i z nich op iew a: P rzy jąć  decyzyę R ady naj­
wyższej w  sprawie litew sk iej, przyszłości Gali- 
cy i wschodniej, w  spraw ie cieszyńskiej i  p rzy­
szłego traktatu  polsko-gdańskiego.

BBHMMHMMiWytaHtiilTiWil

Wymiana not ratyfikacyjnych.
Warszawa (P A T ) Wydiział prasowy m im ste- 

ryum spraw zagranicznych kom unikuje: W  
indu 24 hm. ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało z M oskwy następującą depeszę: 

Centralny rosyjski kom itet w ykonaw czy so­
wietów ra ty fikow a ł traktat o p ie lim inaryach  po 
Łojowych o rozejm ie zaw artym  w  Rydze w  dniu 
12 października m iędzy Rosyą i Ukrainą z je ­
dnej strony a Po lską z drugiej strony. W ym iana  
ratyfikacyj zgodnie z układem pow inna nastą­
pić w  L ibaw ie  dn ia  2 listopada. Rosya so­
w iecka z głąb okiem zadowoleniem w ita  zapo­
czątkowanie stosunków pokojowych i  sąsiedz­
kich z  Polską. Cziczerin.

W  odpow iedzi na powyższą depesizę m inister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha, wysiał depe­
szę treści następującej:

M oskwa —  Cziczerin, Rakowski. Sejm polski 
Jednogłośnie ratyfikował traktat o prelimina- 

n f i i — w u jn i i w i — — i— i

rysich pokojowych i  o rozejm ie. Głęboko ufam, 
że dla państw, które doszły do porozum ienia o- 
tw iera się okres pokoju i poyślnego rozwoju, i  
że k ra je nasze będą m ogły oddać się dziełu od­
budowy ekono.mi.aznej dla dobra, całej ludzkości. 
Nasi delegaci z dokumentam i ratyfikacyjnym i 
będą w  U b aw ie  dnia 1 listopada. Proponuję w y­
m ianę dokumentów w dniu 2 listopada Sapieha.

O
W arszawa (P A T ) ..Kuryer warszawski11 poda­

je: Na, m ocy um owy w  Rydze m iędzy Czerwo­
nym Krzyżem  polskim a rosyjskim , polski Czer 
w ony K rzyż domaga się natychmiastowego ode­

słania zakładników polskich, uwięzionych w 
różnych miejscowościach R os ji. Szczegółowy 
w yk az zakładn ików  Po lsk i doręczono bolszew i­
kom.

nos' pod datą 23 b. m.: Nasza o frn zyw a m ^  
Bugiem  a Dniestrem, która się zaczęła 18 P 
dzie.rnika, odniosła w ie lk i sukces. I*n u  i  * " 
dyw izya w ojsk sow ieckich zostały za^zcZO 
413 ty i 365-ty pu łk i bolszew ickie zostały P?g, 
Żmerynko. osaczone i w zięte do niewoli. ^  
przy jaciel pobity cofa się w  nieporządku aA 
w y brzeg Bugu. Obsadziliśm y w dalszy*® P o ­
chodzie Y/apniarkę, ważny -węzeł kolejowy 
lin ii Żm erynka-Pdesa. Nad Dniestrem cW® 
liśm y Jompol.

W s i  hoiislytacji i r a i S i e j  a t o t w i .  ,
Lw ów , (Tel. wł.) „Ukrs.i0s.ka Dumka'1 

ze Stanisławowa, że rada m in istrów  -j
sklej naiodn icj lo jm M -ki pod przewodn-ct'v
prem iera Andrzeja  Lew ick iego na p o s t ę p  a 
dnia 23 b. m. rozpatru jąc projekt konsly*® , 
ukraińskiej nar o dniej republiki, opracoW®J . 

przez osobną kom isy o. odrzuciła ten P 
w szystk im i głosam i z w yjątk iem  głosów J®^,- 
stra  gospodarstwa inż. Arch ipenki. Radia. ®**

•zys«

UD 2 uosyi.

spraw ie porządku ustawodawstwa ultra®1”
n aro dni ej republiki. Z powodu powyższy 
chwały „Ukraińska l)u m ka“ atakuje ostro ® 
m inistrów , a szczególnie afca.mana Petlui’?.

Take Jonescu w W arszaw^. 
W arszawa. (Telc-f. M.) O godz. 6.25 wieczo 

przybył do W arszaw y rum uński minister 
.Tonescu.

skiej

m i n '  we ' I W * ,

i

W Rosyi szerzy się ruch monarchistyczny.
strzygnie o. utworzen iu  monarchii konstytucyj­
nej. Rząd jednak nie uczyni niczego, aby tę 
chwilę przyspieszyć, albo aby wpłynąć na uspo­
sobienie ludności.

Generałowie l i n i m i  w ś m i e  p t  l a n i a .
W arszawa. (Tel. M.) Gzionaum e hhs.m n ie­

m ieck iej generałow ie Dohnie, Eisenberg i Fisch- 
ler, w stąp ili na ochotnika do a rm ii generała 
W rangla . W szyscy on,i upraw ia li a g i tac yą prze­
ciw ko Polsce.

Kijów w rękach Budiennego.
W arszawa (Tel. w ł.) Nadeszły wiadomości, że 

Budienny w kroczył do K ijow a  na czele swych 
oddziałów. Zbuntowane oddalały bolszewickie, 
załogujące w K ijow ie ułtaWiły sytuacyę, prze­
chodząc na stronę Budionnego.

Generalny strajk na kolejach rumuńskich.
Powszechne zastanowienie ruchu kolejowego.

(Telegram  własny „Gońca  Krakow skiego").
W iedeń, 20 października. j sięcznego w  sumie 1000 led na głowę. W obec

tego, że żądań ic li n ie przy jęto, został proklar 
m owany strajk generalny. Za w yjątk iem  orient- 
ezpresu nie kursuje żaden pociąg, tak, że Bu- r 
kiareszt odcięty jest od wszystkich  połączeń ze | 
św iatem . I

W arszawa. (T e le f. M.) Z Sebas-to pota donoszą,, 
że w  całej Fosyi szerzy się ruch monarchiatycz-
ay. W  obwodzie Charkowskim  rosyjsk ie koła 
m onarchistyczne u jęły w ładze w  swe ręce. Ruch 
m onarchistyczny objął caią okolicę U ralu  i sze­
rzy się stamtąd w  głąb Rcsyi.

fn p e g a iia  za priirwtDteniem irona tarsklep.
Paryż (P A T ) W  sprawozdaniu o sytuacyi po­

litycznej w  Rosyi południowej, donosi „Matin11, 
że  od niedawnego oz as u prowadzoną jest pro­
paganda szczególnie na Krymie za przywrócę* 
niem trenu carskiego. Jako kandydata wymie­
niają w ie lk iego  księcia Michała Aleksandrowi­
cza, drugiego brata cara M ikołaja. Prezydent 
republik i Kriwoszein  ośw iadczył wobec kores­
pondenta „Matina11, iż jest przekonany, że je? 
żeli nadejdzie godzina-, wówczas plebiscyt roz-

DiMt uut; il Cjj
M edyoian. (P A T ) • oj carska agency* 1J  j 

graficzna. „Ep-oka11 p'pze w spraw ie pogl?8® .^ 
spisku w ojskow ym  we W łoszech, że n'ie 
prawdą, jakoby był planowany za m a ch  w 
nicę zw ycięskiej b itw y pod W  it t or i<> V1 e#a jo 
oczekiwanym  jest i.ylko wybuch „nar0® 
gniewu*', w yw o łany ustępstwami 
rzecz Jugosławii. D ‘Annunzio chciałby 
S-plitt, o, generał Sąw ig lia  Lom bardy? 1 jjjfi 
cyę. W  d r iu  3 listopada planowane 
p rzy tyc ie  C A n n u n zia  do Rzym u. G io li'^  .0J 
podobno za rzą d zć  ustaw ienie dział do 0 
przed samolotam i.

(le.) Osobia przybyła wczoraj oriont-expresein 
z Bukaresztu do W iedn ia  u dzie liła  następują­
cych in lorm acyj:

Od środy zastnnowiony iest ruch ko le jow y z 
Rumunią. Już poprzednio przyszło tam do stra j­
ku częściowego. Pa lacze zażądali dodatku m ie­

li m m sfS gm m m  ssa&mum&mn

C z ę ś c i o  w a  m t i i t a r y z a c y a  k o l e i *  f

W arszaw a, (Tele f. M.) Z Londynu 
ją, że rząd angielski zarządził w  obaw*® 
ku częściową mi.litaryzacyę kolei

C i i  M i r ó w  zjrw tó ii w Rosyi « * * „
W arszawa. (Tele f, M.) Tutejsze dzi®nr? 

noszą na podstawie prasy rosyjskiej, %e jjufl1 
5 październ ika no-towano w  Petersburg®- } 
chleba C20 do 800 rubli, funt nąki flfl* 
1500 rb., żytn iej 500 rb., funt cukru 5000 . gj#
rubli, funt w ołow in y  2000 rb„ w ieprz®"'1 jCitf 
rubli, funt masła 7000 rb., d z i e s i ą t e k  J ^  rjp 
rb., funt karto fli 250 rubli pończochy J g f  
10 pap erosów 400 rb., funt nafty T®® r  *'
n itur męski pói m iliona rubli.

Romy i ń i z  a n g M  w   .
W arszawa. (P A t j  K u ryer Poranny n0wy 

że w  tych dniach przybył do Warsz-a" j,atP 
p rzedstaw ice l A n g lii W ilson, z tyt®‘CI 
sarza. N ow y  kom isarz z,mżył ónego-^pież®' 
m in istrow i spraw  zagranicznych ks._
W czorai przedstaw ił się naczelniko'-v 1 ^ ^ ^W czoraj pr;

Nasze w yda tk i pa ń s tw o w y  w
W arszawa. (Tele f. M.) W  uzasadn i ^ isk i”  

nieczności em isyi dalszych f>i 1c in

Migózy Petiurą a bolszewikami został zawarty rozejm.
W arszaw a. (P A T ) R ząd polski o trzym ał w czo­

raj o fic ja ln ą  wiadomość, że m iędzy bolszew ika, 
n ii a Pctlu rą  został zaw arty rozejm . Z tą ch w i­
lą ustały w a lk i na całym  froncie.

linia r s s M j a  uojiS i i t a i l s U .
Lw ów . (P A T ) „W .pei’&d" donosi ze Stanisła­

w ow a, że w iadom ość o rozejm ie na froncie u- 
ikiraiń9kim odpowiada, rzeczyw istości. Jako lin ię 
-lieiruarkacyjną rozejm u nałoży u-vuażać tę lin ię, 
k tórą za jm u ją w ojska ukraińskie, m ianow icie 
Babince, aa  w ccu M  od M ohylewa, Borówka, 
W ołodn lcw ce, B rcryu , Koskowce, Bar, Iwaru, 
Łowce, Eadowca, W otkow*ce i  Id tyn . W  dniu 
KKjejmju na całyjm po lsko-bo l«*»w ick im  froncie

; z ja w ili się na poszczególnych odcinkach paria- 
j mentorze sowieccy i oświadczyli, że m ają nakaz 

zaprzestania działań wojonnych przeciwko ar­
m ii ukraińskiej narodniej republik i i zaproto­
kołowali. ten rozejm. Komenda ukraińska 
zgodzla się na propozycyę parlamentarzy i wy- 
d«<2a nakaz zaprzestania działań wojennych. 
Akcya rozejmu na froncie ukraińskim w y9zla 
samorzutnie od tych oddziałów bolszewickich, 
które stały naprzeciw armii ukra ńskiej i zdaje 
się, że rzęa sowiecki milczkiem godzi się na 
nią»

Sukcesy efenzywy ukraińskiej.
Wiedeń. (P A T ) Ukraińskie biuro m asowe do­

m ecz-nosc j u n i i s j i  u a is zyu u  u-*—
kra jow ej kasy pożyczkowej s-twieix^. Vgjóvł' . ( 
w y  wniosku m in isterstwa skaabu , ze 
pozycye w ydatków  państwowych .^ ^ o jsU 0 )- 
sko, ko le je  i  peesye urzędnicze. Na ^ olo i  
daje rząd m iesięcznie przeciętni® c .„ ie s i^ g r  
fe rd ó w , do kolei dołożył rząd W . ^
iipcu, sierpniu i wrześniu 2 i pół
rek, pensye urzędini-czc wynoszą inl

-   -----------------
W arszawa. (P A T ) N a  obszarze b-

lei brak -w tej ch w ili około 400 3 j,ne, ^ ^
sk ch, aby uruchomić szkoły P0" 6Ẑ zbędiie
posiadają, eto togo w szystkie in ne ^  o V06
runki. Osobom pragnącym  ob iega j [jjuf® KCyf
nauczycielskie udziela in form acyj z $e
śt-edn c tw a  pracy, prowadzone^ . ^ er9t®'1*0 (.V*
szkoln ictwa powszechnego w  u,,nIrijCzi»efc'c '
n iań  relig ijnych  i ośw iecenia P11*3
ie Ujaiadowakie 20, IV. B.

lard marek.

O nauczycieli dla b. nw,^,’K0n̂ ®°



^GONIEC KRAKOWSKI* Sir. S

('ielegrutn ic/asny „<xOi\ai Jimkoicsfeicgo**),
zbrojne na Litwę- Pew ien  pułkownik ośw iad­
czył, że z 8000 ludzi udaje się na L itw ę. Skon­
statowano rów nież, że w połow ie październ ika 
2 oficerów’ i 150 żołn ierzy przekroczyło w peł- 
nem uzbrojeniu granicę litewską. W edług w szel­
k iego prawdopodobieństwa plany monarchi- 
styczno-junkierskiego przewrotn  łączą się ści­
śle z m arzeniam i ha-katystów o walce z Polską 
i  owe transporty wojska, przekraczające gran i­
cę litew ską zagrażają  zarówno ustro jow i repu-

y 0 ^  »V orw aert3“  w artyku io p. t. W schod- 
slT^kie niebezp eczeństwo" przynosi wyso- 

p)J‘ teresujące rew elacyc odnośnie do zbrojnych 
Krie ° to.Wać czynionych przez różne „lis im a t, 

i W 'irtscha.ft3-Verciay*. Zbrojenia te, jak  
basi erJiWi „V o i waerts" przedsiębrane są pod 
Po^e.m ' ‘ alk i z Polską, organ socyalistycz“iy  
Hej i fz? " ,a wszakże, że „pod flagą  patryotycz-

"a lk i z Polską form ują się tam kadry re- 
Ł{yr^ n^ tów “ , planujących przewrót m onarclii-
I  p tny w Niem czech. „V o r waerts" podaje, lx blikanskiem u Niem iec, ja k  bezpieczeństwu, pan- 
l *08 Wschodnich w  porozumienia z kolami , stwa polskiego. \
^  atsk:ch monarchistów odchodzą transporty I

Aresztowania Polaków na G. Śląsku.
Niemieccy zbrodniarze na wolności.

Oil nusxegu korespondenta).
Bytom. 26 października.

, ^ofychcras jeszcze wszechmocni są na 
^ r n y m  Niemcy, 

nrie 
? > U d t

najlep iej świadczą 
od ostatnich walk sierpniowych 

°'vania, ściganie i  aresztowania Polar 
, »  oi>r™!6l‘Zy PopcłuiU ty lko  tę „zbrodnię-, że 

własnego życia i m ienia w ystąp ili 
kici bojówkom  i  zielonej po lcy i niem iec- 
Łp> ’ Altmn rtnln. vohr nio rin.rhodziiv nadnia, żeby nie dochodziły nas w ie- 

i w ięzionych  N iem cy bo- 
z lam entem  i  skargam i na „gw ał-

4c| o  „  -  -

kiom ł,0Szukiwanycii
Dom  12 z }a ,rien [' “ * * —-— o —  —

ie rozpoczęli denuneyatorską nagonkę
W * ko najdzie ln iejszym  Polakom , a w ładze
i )  8enf Jn°  Poddając się ich podszeptom, ściga-
SpraJ11’ luk dając pomoc niem ieckim  ,,stróżom "

Z S z ó ś c i .
łych zaś strony „stostrupplerzy", o  któ-

0rdach powszechnie wiadomo, są na wol- 
W ^ t y k a ln i .  

łlicyjn u°ku  do Niemców bowiem  w ładza ko­
dein y j ,  objawia n iezw yk łą  uprzejmość, kary- 

>.k ra-k zdecydowania, które muszą w ma-
^k)su 'ywać do niei zaufanie- 

N y  ^ n'5k ten ilustru je najlep iej n iedawno za- 
^4touiPaclG" '  rozkaz kom isyi alianckiej a- 

został w  Kędzierzyn ie urzędnik ko-

w

fi.stwa. — Obawy o sobór na placu Saskim.
^ Kraków, 27 października.

s |eiay dobrze, jak iem i uczuciam i cży- 
Polsk i przy jaciele nad W ełtawą- 

W  Podc- a Polski przyjaciele z nad W eitaw y. 
O r k a n u  krytycznych  chwil naszej walki z

już
u,aink kiedy to z w idoczną satysfakcyą 

“ '•'av'  ia li krzyżyk nad Polską, jako
hy Jednakże „facta loquuniur“ . a
*ł<w’ jajj \a trafia zarówno do najbardziej tę- 
». *1' T. . do najbardziej do niechętnych urny-

Przem ów ły też do organów opinii
i l,ż daje się w czeskiej pra-

P o i^ . znam ienny zw rot w je j stanowisku 
'vip„ i,

ti^T oCęa-, Pdowa „Czecho-Slovensika Repu- 
boiiiU, m 'ódzy,narodowe znaczenie zwy-bo-lsk

“ ‘<1 lefio i wzrost prestige.u Polski wJ 1  U J —   *
• 6j ^ zyzna} .°’Pcj sk iej, gdyż w  końcu sierp 
^  * v#ariin,’. ze >’dla republiki 
%  ^ U a  ach takich jest istnem

czechosłowac-
szczę-ściem

lo *  P<W ę u łożyć 'sw o je  stosunki z Pol 
^6 ] ^eZ‘Strzygnięcie sporu Cieszyńskiego".

8ij^a f>0l basl,'?Pito to w  momence najbar- 
atU(f Jej sa krytycznym , gdy zdawało się. 

. bj-g bt Umio, ZUiK;łnic złamane i że Czesi ten 
S > a  S  w )’korzystać.
Me.]. k r ,U,na'' wyznaje, że prasa czeska 

ę,ą: ’4 in is Po lcn iae" i pisze 
bo traf i f-8 Polska dokonała więcej, n ż  

 ̂H je koi,ać 'u  w  podobnem niebezpieczeń- 
L̂ ąie ,-bod VV- 0 nas chudzi, to zwycięstwo 
r  że r ‘ SZawą ulżyło nam znakomicie,

h"’ nasze nie w ytrzym ałoby
^ S‘ edz,jUa tak długo, jak  ro i-

Jw. ż^^k ię j ładnie św iadczy o — szcze- 
cłlw ilt>w ej- Bo trudno 

^ ^ ^ zn ik o m  wo.bec Polski, 
Popraw ić się odrazu. W ięc oni-

aencyi z Paryża  iakże zmniejsza zasługę P o l­
ski w odparciu bolszewików, posiłkując się, n ie­
stety i oczyw iście argumentam i i oszczerstwami, 
dÓSUrczoncmi -przez endeckie pisma. „N ie  jest 
tajem nicą —  pisze —  że gen- W eygand nie był 
w  W arszaw ie pow itany z zapałem. Marszałek 
Piłsudski zazdrośnie strzegł swego wpływu, ge­
nerałowie, w zrośli praw ie wyłączn ie w  trady- 
cyach austrya-ckich, nic k ry li się, że w iedzą co 
robić i bc-z rad fiancuskiego gościa. Dooiero 
w ielk ie niebezpieczeństwa i zagrożenie W arsza­
w y  dodało słowom  Weyg-and-p w ięcej w agi; ale 
nawet w  tej chw ili nie zam ilkła zawiść wzglę­
dem niego: gdy W eygand zmusił do utworzenia 
na Pomo-rzu i w  Poznańskiem  nowej arm ii, spo­
strzegł pewnego dnia, że marszałek Piłsudski 
w ysłał większą je j część na obronę Galicyi, któ­
ra leżała mu bardziej na sercu od W arszawy. 
Opinia publiczna przem ocą w yw alczyć musiała 
gen. W eygandow i posłuch, jak i mu się należał, 
jeśli miał przynieść pożytek arm ii po lsk ie j" 
Spraw iedliwość nakazuje przyznać, że ten ostat­
ni ustęp m ógł się równie dobrze znaleźć w p i­
enie czcskiem, jak  w niektórych pismach w a r­
szawskich.

Stare czeskie m oakalofilstwo także dźwięczy 
po dawnemu w  czeskiej prasie.

Dziennik Tu sza ia  — „P raw o  L idu ", wyraża o- 
bawę przed pokonaniem Rosyi przez Polskę: 
„Jakie aicebzpieczeństwo groziłoby w tedy Cze­
chom, w idać z tego, że nie brak dziś w  Polsce 
głosów, w ołających  do przym ierza z Węgrami**. 
T a  sama obawa przed porozum ieniem  polsko- 
wępterskiem  przebija  też w  artyku le „Vecera“. 
który pisze: „raderew ’ski mówi teraz o sojuszu. 
Po lsk i z  Czekami, Jugosław ią i Rumunią, co 
znaczy, że Polska chętnie opanowałaby „M ałą 
Ententę", aby stać się je j głową. Przynajm niej 
M adziarzy zobaczą, jakich  w iernych  przyjaciół 
m ają  w  dobrodziejach warszawskich". Najza­
bawniejsza zaś w  gorącym  sentym encie filoro- 
sy jłk im  jest „NaroJn i Po lityka", która taką 
przynosi znamienną i  dobrą informacyę, że „roz­
pacz ogarnęła cały naród rosyjski, gdy rozeszła 
się w ieść o zniszczeniu przc-z Po laków  soboru 
warszawskiego, który naród rosyjski chciał zo ­
stawić Polakom , jako bratnią pamiątkę".

J Beez kw estyi — tylko sąsiad ó m iedzę może 
być tak „życz liw ym " i dobrze poinformowanym. 
Zaiste, duż>o jeszcze w ody musi upłynąć w  W eł­
tawie, zanim Czechów będzie można traktować 
przynajm niej jako solidnych kontrahentów.

Wyszedł już z druku zbiór w ie r s z y  i nowel

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  I P R O Z A
dfl nabycia w  księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie  
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Co myślą Białorusini o swej przyszłości.
Dwie beklaracye.

le jow y m iejscowy komendant bojow ki n lem iec- 
skłej Goerlick za wydaw anie uroni Niemcom, 
Geerlich do wuny się przyznał. W ieść o a- 
resztowaniu szybko rozes«la  się, w yw ołu jąc za­
dowolen ie w masach polskich 0-ra.z popłoch w  
szeregach niem ieckich, które poczuły się nagle 
bez wodza.

Szybko ocknęli się N iem cy i  rozpoczęli kontr- 
alicyę. Przygotow ano strajk protestacyjny kole­
jarzy. Zagrożono, że nie ustąpią, póki G o er t tch 
nie będzie zwolniony. Strajk częściowy rozpo­
czął się i kotnisya. aliancka natychmiast poddała 
się terrorow i, jaw nego  przestępcę wypuszcza­
ją c  na wolność.

Gdy za i z drugiej strony lud wzburzony do­
maga się wypuszczenia aresztowanego górnika 
Skrzypka z.a udział w  walce samoobronnej, kon- 
tro io r angielski oświadcza, że przepisom praw­
nym  musi się stać zadość. W  rezu ltacie rozpo­
czął się strajk 1600 górn ików  na kopalni H o­
henzollern.

Czy wobec tak iego stanowiska w ładz okupa­
cyjnych może nastąpić na Śląsku stan spokoju 
i ładu? Czy lud polski m a uznawać tę dwojak,ą 
„spraw ied liw ość" kom isyi koalicyjnej? Gzy mo­
że zaufać je j opiece?

R e s k i e  opinie i informacye o Polsce.
wobec wymowy faktów. — Zawczes e „finis Poloniae“. — Polska 

9 ^Zechyi — Nałogi starych grzeszników. — Powrót do moskalo-

najdu jem y z łatwością w  prasie ozesfrtiej i da­
w ny „punkt w idzen ia" w sprawie polstkicj- Ta  
sama „C.zcchoslovenska Republika" w korespon-

Tyszk iew icz i  Laskow sk i delegaci rządu bia­
łoruskiego, ośw iadczyli na kon ierencyi ryskiej 
reprezentantow i jednej z agencyj te leg ra ficz­
nych co następuje: Fakt, że traktat o za.wiesze- 
n u  broni zaw iera uznanie niepodległości B iałej 
Rusi przez państwa sąsiednie, sprawia, żc trak­
tat ten stanowi dla B ia łe j Rusi dokum ent pier- 
wszorędnej wagi.

Pom im o jednak uznania jej n iepodleglcści, 
państwa podpisane dzielą B ia łą  Ruś bez odw o­
łania się do zdania narodu białoruskiego. Rząd 
narodowy, stając wr obronie z.asady samostano­
w ien ia  narodów, protestuje przecinko podziało- 
wi Białej Kusi. Prawdopodobn ie zależnie od o 
kolicznosci, Białoruś bolszewicka również od­
mówi uznania traktatu ryskiego. Ze względu 
na brak podpisu białoruskiego, B iałoruś, będą­
ca, zam iast Rosyi sąsiadką Polski, będzie mo­
gła zakwestyonort ać ważność traktatu. Pod  
względem  politycznym  traktat jest dla Po lsk i 
n iekorzystnym , gdyż pozwala sowietom  zorga­
nizować n-epodległą liiaotruś i skorzystać w 
ten sposób z ruchu narodowego. Po lacy nie u- 
m ie li zorgan izow ać narodowej a rm ii b iałoru­
skiej dla powstrzym ania bolszew ików . W stępo­
wanie do wojska wym aga się, s ian ow ąc  nowe 
niebezpieczeństwo dla pokoju. Rząd narodowy 
czeka, aby Polaka, uprzedzając in tryg i bolsze­
w ickie, pomogła zorgan izować część swego kra- 
jn w  państwo niezależne. Rząd nio może przy.

jąć autonomii, w yrzeka jąc się utworzenia, niepo­
dległego państwa, gdyż rząd taki straciłby po­
pularność ku zadowoleniu  bolszew ików.

Czcrw iakow , przewodniczący białoruskiego 
rew ! omu i delegat B-ialej Rusi sow ieckiej, na 
konferencyi rysk iej, ośw iadczył, że p ierw szy 
kongres sow ieckiej B iałorusi .m ający się w krót­
ce zebrać, za jm ie  się ra ty fikacyą  traktatu. Czer- 
w iakow  przew iu je cpozycyę ze strony kongre­
su przecie.ko podziałow i B iałej Rusi. N iem niej 
rząd sow iecki, b orąc na siebie odpow iedzia l­
ność, uznaje podpis Joffego.

NA M A R G IN E S IE .

Endecka pieczeń 
przy senackim ogniu.

Popu larną sztukę pieczeń a w łasnej p ieczeni 
przy obcym ogniu rozw inęli u nas do perfekcyi 
endecy. Zw łaszcza każdy ogień publicznej spra­
w y nęci ich nieprzeparcie, aby przystaw ić do 
n ego swój partyjno polityczny kąsek. N ie  om i­
nęli tej sposobności przy ogniu obecnej w a lk i o 
senat.

Nasze stanowisko w  spraw ie senatu jest zna 
ne, gdyż precyzow aliśm y je kilkakrotn ie. W  zia 
sadzie w ypow iedzie liśm y się za drugą izbą — 
jednakże nie za tak skonstruowaną, jak  ją  chce



Str < .GONIEC KRAKOWSKT niiniM

m ieć pro jek t pos. Dubanowlcza, I n ie za tem i 
m etodam i w a lk i, jak ie  rozw inęła „za  senałem " 
endecy tS

M etody te znalazły punkt ku lm inacyjny w  
n iedzielnych  historyach „prosenackich", icrga- 
p iłow anych  w  W arszaw ie przez endecyę. Po- 
enód, któremu ton nadaw ały „cechy ze sztan­
daram i" nadał tym  h istoryom  jak iś ion, d ziw ­
n ie n iepolityczny i  zacofany. Bo czyż "właśnie 
ty lko  cechy m iałyby reprezentować tę mądrość 
stanu i głębię m yś li politycznej, których s edli- 
sikiem w in ien  być senat, je że li ma spełniać swo­
je  zadanie...

N iechże zresztą, i  tak bedz'e —  ale już abso­
lu tn ie n ie m ożna zrozum ieć, co m ia ły  w  tym  
pochodzie prosenackim  np. tablice z napisam i 
„N iech  ży je  gen. I la lle r ". Kom u się bow iem  go 
tutaj przeciwstaw ia? Czyżby — jednoizbowem u 
sejmowi?...

N aj zabawniejszym  zaś i  jednocześnie najn-er 
m oraln iejszym  sposobikietn endecyi jest w yw ie­
szenie w  tym  „senack im " pochodzie hasła 
„P recz z terrorem ". I-IasLu bow iem  tem u — n a j­
zupełniej słusznemu —  jaskraw ię  sprzeciw ia 
się sam fakt n .anifestacyi endeckiej.

Poco ona została zorganizowana?
O kwostyę zasadniczą, przecież ju ż nie idzie.

Senat zo»ta l uchwalony i decyzya ta  n ie zosfcar 
n ie ju ż obaiona. jed yn ym  celem  mauKestacyi 
jest przeto chyba chęć podrażn ienia grup chłop­
skich i  robotniczych.

Odnosi się w ięc wrażenie, że endecya terro­
rem  właśnie n»e chce dopuścić do ugodowego 
załatw ian ia  sprawy, proponowanego przez pcwa 
żne grupy, które głosow ały przeciw  senatowi, a 
które straszaza się w uznaniu instytucyj. senatu, 
lecz zapew nien ia mu najbardziej dem okratycz­
nego składu. Kom prom is wymaga, spokojnego 
rozważania, odpowiedniej atm osfery. Dęcia w  
surm y bojowe pochody i  demonstra-eye mogę, 
w a lkę na nowo rozpętać. A le  to w łaśnie jest ce­
lem  party i nar.-dem okratycznej.

„SALON SZTUKI"
S Z P iY & L N A  u  4 0 .  Tel. 24*6 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzeaaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywacie 
prawdziwych dziel sztuki, zaprowadza dyrekeya również

s p r z e d a ł  na spłaty.

Gospodarcze znaczenia odzysKanych kresów wschodnich.
Kra tów,27 października.

Zatwarte w  Rydze p re iim ira rya  pokojowe ze 
rzędem  sow ietów  mają, n ie tylko doniosłe zna­
czenie polityczne, ale i  ekonom iczne. Zysku je­
m y bow iem  w ie lk ie  obszary na wschodzie, mało 
zaludnione, w ięc  dla naszej ekspansyi ekonom i­
cznej p ierwszorzędnej wartości.

Z iem ie, które na podstaw ie traktartu ryskiego 
odzyskujem y na W schodzie, posiadają, w ogóle 
znaczną, wiairtość gospodarczą. D ają  nam one 
w ie le  bogatych  lasów, puszczę b iałow ieską i 
m alibocką na północy, znaczne lasy dębowe na 
południu, rybne jez io ra  w  dzdśnieńskiem porze- 
czu i  w pow iecie św ięciańskim , rybne rzek i, bo­
gatą  z iem ię wołyńską i  bagna, które Łatwo bę­
dzie m ożna za pomocą rozum nej i  w ytrw a łe j 
chociaż koistztowncj bardzo i żmudnej pracy me- 
iio ia cy jn e j zam ien ić w  pierwszorzędną ziem ię 
orną.

Dobrze przedstaw ia się w  ziem iach nai9zytch 
wschodnich sprawa sp3£w,nych dróg wodnych: 
przedewszystkiem  otrzym u jem y Dźwinę, która 
nas przez Łotw ę połączy z  Bałtyk iem . Niemen 
zdatnym  jest do spławu drzewa; w  naszem w ła­
daniu znajdu je się kanał K rólew sk i, łączący 
P rypeć z Bugiem  za pośrednictwem  P in y  i  Mu- 
cLaw icy.

Spławną jest Prypeć, pc. której będzie m ożna 
spław iać drzewo, po osuszeniu zaś je j bagien i 
zaprowadzeniu  na nich ku ltury torfow ej, torf i  
siano. Uspławnić będzie wreszcie można. S tyr i  
Horyńy
Droga lądową, kołową, oddaje nam traktat je ­
dną, ale bardzo ważną: drogę W arszaw a—M o­
skw a poprzez Brześć L itew sk i.

W ięce j natom iast oddaje nam dróg żelaznych 
pierwszorzędnego, św iatow ego znaczenia.. Prze- 
dewszystkiem  najkrótszy szlak ko le jow y Lw ów  
—W iln o  przez B rody— Zdołlntnowo— Rów ne—

Sarny— Łunin iec— BananOv\icze i  L idę. L in ia  ta 
posiada też bardzo znaczną wartość strategicz­
ną. Drugą ważną drogą żelazną jest lin ia  S iedl­
ce— Połock, biegnąca przez Czeremchę— W ołko- 
wysk— L idę  i  Mołodeczno. T rzecią  jest lin ia  
Brześć L itew sk i— Baranow icze —  M ińsk— Mo­

skwa; czw artą wiażną d la  rucnu tranzytow ego 
Żabinba— Pińsk— M ozyrz— Hom e!; p iątą  szlak 

ko le jow y K ow el— S am y— K ijó w ; szóstą w resz­
cie lin ia  Brześć— K ow el— Łuck— Równo— K ozia  
tyn. łącząca W ołyń  z Ukrainą.

Oprócz bagien pińskich będziem y m usie li po- 
myśleć o bagnach Dzisny, da le j o oagniaich w  po­
w iec ie  w ilejiskim , Lorysowskim  (nad górną Be­
rezyną), w  pow iecie oszm iańskim  (nad Berezy­
ną i  p raw ym i dopływam i N iem na), o bagnach 
dorzecza Szczary i  Jasiołdy, o błotach wołyń­
skich w dorzeczach Bugu i Styru. Przedsięw zię­
cie to będzie bardzo kosztowne, zw olna  się do- 
konyw ująre, a le też n iezm iernie wiazne pod 
względem  gospodarczym. Trzeba będzie naj­
p ierw  poregulować rzek i, potem  przeprowadzić 
główne kanały, wreszcie uskutecznić os oaza nic 
m iejscowe z ku lturą torfu. K anały głów ne bę­
dą służyły i  d la spła wu.

Do. za.proY.ia.dzenia i  przeprowadzenia k u ltm y  
torfowej m usim y jednak m ieć w  naszem włada • 
niu Kałusz we wschodniej MałopoLsce i  Górny 
Śląsk. Kałusz dostarczy nam niezbędnetzo do tej 
roboty kaitiitu, Śląsk zaś tom asyny.

Praca  nad osuszaniem potrw ać trę o z ie  m usia­
ła dziesiątk i lat, —  pierwsze jednak głów ne ka­
nały m ogłyby być wykonane* przy odpowiecftrjem 
tem pie pracy, ju ż w  p ierw szym  je j dziesiątku. 
P rzysporzy nam ona najlepszej ziem i dla m ilio ­
nów  gospodarzy.

Osuszenie błot na naszym W schodzie rozw ią ­
że najlep iej i  na jradykaln iej naszą kw estyę a- 
grarną.

Z T G Z A K 1 .

Jeszcze jeden strajk.
(m -m ) S trajk  obecnie jest ostatnim  „krzjr̂ ^  

m ody" —  to rzecz aż nadto znana... I  2&cl ^  
się naw et banalizować. Już zw ykłe strajk 
botników  fabrycznych, górn ików , kolejarzy.JP., 
m ocników  handlowych straciły urok or 
ności... N ow ością  za to w  swoim  rodzaju- i  ̂
s tra jk  urządzony przez uczenice jednej ze s5,.. 
żeńskich w  Ch cago... M łode dam y z kraju 
la rów  postanow iły użyć tego popularnego, 
ka protestu, aby oprzeć się zbyt surowyD1 . 
jak  osądziły — zarządzeniom  w ładzy 
Oto zabronione przynosić do szkoły róż i ol<L .  
k i karm inow e do barw ienia ust, a także o®* 
zano używać pudru w iłcściach ..umiar*®:' 
nych " i wydr.no edykt bonicyi dla nazbyt P j  \  
rzystych pończoszek. Tak iego  „teroryzo^u .fl 
„konserw atyzm u" n ie chcą uznać chicag®9̂  
pensyonarki za żadną cenę..

\ zatem strajk!... ^

Z  I I S A T R I j F O W S Z J S L  J i A / i G O .

.MARYA STUART".
Tragedya Fr. Szyiera. 

n ie  należę bezwarunkowo do p e s y in is t^ " ;^  
ludzi łatw o się uprzedzających. Muszę łeL,ojr 
wyznać, że m iałem  poważne obawy o r e p ^ j -  
tacyę jednego z najw iększych arcydzieł “ cLę* 
tycznych —  na scenie, gdz:>e Offenbach 
łoKciam i Szyiera, a S zy ler usuwa się 2 0 
W ik toryn ow i Sardou... ' ^

„V en i, vidi... obstupui!„.“  Zdumiałem, 
ruch i życ ie  ciężkiem u aparatow i k lasyczn i..# , 
gedyi, stworzyć stylow e tlo, w yw ołać n6 yf. 
nieprzejaski-aw ić efektów  — na to Prz5L 1i j 

skrom nych za*oaach — trzeba tyle  
m iłości sztuki ile  posiadają jej d y re^y ifl 
Powsz. Teatru  pp. Jarniński i W iśn i 
smaku artystycznego i  w iedzy, ile  jej P?" 
reżyser tegoż teatru p. Kazim ierz K oreckO yŁ  

W ykonan ie dorównało w  zupeności re zP  y  
Miaio naprawdę znam y artystek, które 
kn ie w łada ją  słowem, m aja  tak nieskaZj 
dykcyę jak  p. Jadwiga, Czechowska. W  r°.l‘ <J0 
low ej M ary i wzruszała tragizm em  kreacy^ jepl 
zupełnego sukcesu dopomógł jej i  w ielk: l i$\- 
i pomyślne w arunk i zewn. P an i Klońska J 
Mineta) i  p. K rai°w sK a (Kennady) 
wczu ły w  swe role. Z panów  zbierał ??a-3r. 
ok lask i p. Now ack i (M ortim er). pom im 0 yr  
dokładnego opanowania ro 'i pamięcią-. J „LsK" 
chwałę zasłużyli pp. M otyczyński. ■̂Xx&f xx t f  
Grolioki, Sarnowski i  Rewsfci. W sz fs c"  
czyn ili s:ę do sukcesu przedstaw ien i* i *  
stwa w ie lk ie j Sztuki.

Teatr „pom im o" że to „ ty lk o " 
n ie  operetka —  był przepełniony, a  Pu 
przynajm niej w  tejsam ej m ie rz ; 
ła s:ę pięknem i tyradam i Szyliera. co oJ 
chowakiem „C ięci-cięci ctęci!,.."

Pociesza jący to ob jaw ! K, ^

09 czego lioprowauziła Centrala Dewiz?
Kredyty P. K. K. P. w bankach zagranicznych zmniajszyły slą o przeszło

miliard.
Fraków , 27 października, 

(stm ) K ilkakrotn ie już om aw ialiśm y kwestyę 
n ieuniknionego przesilen ia  na rynku w a lu to­
w ym , jako w yn iku  sierpniowego rozporządze­
n ia  o obrocie w alutam i i  dcwizjaim. Dośw iad­
czen ia  s ijn ne j „cen tra li dew iz" w  całości po­
tw ierd z iły  się przez w yn ik i pracy obecnej „ko- 
m isyi dew izow ej" Sztuczne rćgu lowanie ku r­
sów  powstrzym ało ty lko poprostu dop ił w w alut 
obcych na nasz rynedt. N iety iko sprawozdania 
wszystkich  trzech gie łd  polskich, donoszące o 
braku transakcyi na rynku dew izowym , lecz i 
w yk azy  Po lsk ie j K ra jow ej Kasy Pożyczkowej 
dostarcza ją  nam ciekaw ego pod tym  względem  
m ateryału . K redyty  P. K. K. P. w  bankach za­
granicznych w ynosiły w m iesiącach: dn a BL
lipca  1131, d. 31 sierpni.®, 1273, d. 10 września 
1306, d. 20 w rześn ia S il, d. 30 września 175, d. 
10 października 108.

Od 10 wiześma do 10 paźdzterrika, kradyiy 
w  bankach zagrani-*n>ch apadlv prawie o 1.290

m ilion far. Zatem  działan ie ograniczeń w alu to­
wych nasz rynek walutow y zupełnie zdezorga­
n izowały. M in isterstwo skarbu przekona w szy się 
wreszcie o zgubnych skutkach swej polityk i, 
od kilku dni wprowadziło na nowo notowanie 
w alu t i dew iz na wmlnym rynku.

T a  krótka historya koruisyi dew izowej jest 
sm utnym  dowodem  braku cryen tacyi naszych 
odpowiedzialnycb czynników  finansowych. F ia ­
sko kom isyi dew izowej jako  wynik sam odziel­
nego eksperymentu finansowego m in isterstwa 
skarbu jest przypieczęt-wia.rie

p« zyjmies!ę zaraz do tkspedycyi „Gońca", 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, jf piętro 

Ekspedycya.

C h w ila  b i e i a
5̂,o«W

27
K a l e n d a r z y k :

Św. Wincentego 

Wschód słońca: 7 21.

Zachód słońca: 4 27.

Długość dnia: 9 57.
TEATR IM. JULIUSZA  SLOWAfi

Środą: „Tragedya Eumenesa".
Czwadek: „Kolcmbina".
Piątek; „Zazdrość".
Sobota: .,,Dziauy".
Niedziela popoł.: * ..Nina*-.

Wieczór: „Trageaya Eumenesa".
TEATR ..BAGATELA"

Środa: „Dom naprzeciwko".
Czwa-tek: .Dom naprzeciwko"
Pia.tek; „Dom naprzeciwko".

TEATR POV/SZECSN’If 
Środa; „Życie paryskie".
Czwartek: „Marya Stuart".
Piątek: „Życie paryskie". *
Sobota: „Królowa ró“. >
Niedziela pepoł.: „Obro-na Czestocbowy •

Wieczój-: „Chata za wsią". - g
OPERETKA W  NOW O j&GIA°

Środa: „Dama w gronostajach".
Czwartek: „Dama w gronostajach"- 
Piątek: „1 arg na dziewczęta".
Sobota: „Nietoperz". '^  V£,
WTKŁADT W OOMU AHTYSTÓW

w tu n d z it  krakowskfeoo vr *vi
Środa E. Haecker: „Próby komuni?1 !

dawnych", cz. II. «ryO ^
KOLLEG1UEI WYKŁADÓW NAUKOwM)ir ^

GŁÓWNY L IN IA  A B «  A
Środa. prof. dr J Kallenbach: .?• '-ctrac^

mnianych". .lCp£ft
Czwartek, red. dr A. Beuupre:
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Na Ukrainie Petlurowskiej.
„Kury er Lw ow sk i4’ otrzym uje z  wiarogod.nt.go 

^ód la  następujące in form acye z  Kam ieńca Po* 
dolskiego: „

W Kam ieńcu panuje najzupełn iejszy spokój. 
Stosunek w ładz ukraińskich jest w ięcej n iż  p o ­
prawny. Mirao, że arm ia  ukraińska tylko słabe 
Pcsiada urządzenia etapowe i dm in isiraeya cy* 
jYiln-a dopiero się organ izu je, panuje w zorow y 
laa i po-.-zq.dek. Rząd ukraiński, po przejęciu  
Przez Z nr ucz, konsekwentnie przeprowadza po­
etykę sojuszu polsko-ukraińskiego. M iejscow a 
^dność zajęła postawę w yczekująca, lecz coraz 
^ ęco j przekonuje się, że now y rząd może dać 
^ w n o  upragniony spokój. Dobrzetby było, gdy* 
®y m iejscow i Po lacy  i obyw atele jak  najspiesz- 
Piej w rac s il d la reguł owiani a swych interesów  
1 dla um ożliw ien ia  sobie na przyszłość w pły- 
'v6w, przez współpracę przy budowaniu U kra i­
ny. Front, po zdobyciu Baru i  M ohylowa, jeg-t 
T*5 óa ie^0 od K em ień ca  Podolskiego, że nieneE- 
^^czeństwo nie grozi.

test ttjikyzy poznaMicli prztcmliP teBzurzł*
ż i-rząd Syndykatu polskich dzienn ikarzy po* 

ńa posiedzeniu w  dniu 2*2 paźd-zier* 
^■a  b. r. u chw alił n a s t ę p u je  ośw iadczenie: 

»,2e w zględu  na zawieszenie działań w ojen- 
z f ch, uvv;£żamy dalsze istn ienie cenzury pre- 
wencyjnej, kresu jąicej w  najw yższym  stopniu 
S H u m ość  prasy, za  n ieuspraw ied liw ione i 
r^odiiwc. W obec tego zadam y od czynn ików  

‘ { r w a n y c h  m ezw ł ocznego zniesien ia wszelkich 
'“ ‘faniezeń prasowych.
. Jazem kategoryczn ie protestu jem y przeciw- 

Powierzeniu funkcyj cenzorskich kierowni- 
n, lub w-spółpracownikoin pism  p-eryouycz- 
J[5 w  dianem mieście, jak  się to stało w  Byd- 

s?czy, uważając, że fak t tego rodzaju  w p ływ a  
'‘■whorałizujaco na stosunki, dziennikarsk ie."

—  o —

taz mm esMny o bolszewlzm
Płocku swego czasu ■wskutek rozm aitych  

,,mesitń aresztow any został dr M ieczysław  
p e r s o n ,  zn an i działacz społeczny; 

j .  bemei-sonowd rozm aici n ieprzychyln i m i lu- 
>, fc ^a rzucili agi ta cyc bolszew icka. Dochodzę- 
a i<«î  . lerdza w szakże ca łkow ita  bezpodstaw- 
Hctó* c>.Szc?-erstw rzuconych r a  'lhem ersona — 

jodynie ty le  zaiwinił, iż  będąc nrzęwodni- 
^ g p m  in spekcy m ieszkaniowej marażił sobie 
w e °sób, których dotknęła rekw izycya  tniesz* 
cyu Zarówno w ładze sądowe jak  i  adm lnistra- 

u jawn iw szy brak w szelk ich  podstaw do 
jH Tfień , zw oln iły  Th. z  aresztu i  udzie liły  pet- 

)’SfaJścyj.

■ A  ®ENEK. DELEGAT DB GAŁECKI przyjeżdża 
ta w niedzielę 31 bm. i będzie przyjmował

y *ericyach od godz. lO rano w gmachu staro- 
ulicy Basztowej.

ZiMIP‘;iS NIE PRZYMUSU PASZFORTOWE- 
Lu, y  SCHODIIIEJ MAŁOPOLSCE. Delegatura 

h Mdt-?wie wystosowała do podwładnych starosty 
^ n o l s c e  pismo w sprawie zmiany przepisów 
a), tfzo, ’yc^ które zarządza zniesdenie przymu­
la  tj ,TW.kovvego na terenie wschodniej Małopol- ‘ ' 1 ’ —---n ' 1 *   x---

t

Wą. ^ “tyczne, a wdęc dyrekeye polkyi lub sta-

MIEJSKICH. Dnie 25 bm. odbyło się 
sokcyi II. i III. pod przewodnictw-em 

Ij^ht p(viC!eijła m. Sarego. na którem uchwalono 
( A  aDtoUl)łtu gminnego od wynajmu pokoi w hote 
•rf^ono acli noclegowych i pes.yoiu.tach, tudzież u- 

()rzmi'mG paragr. 3 1 7  rozporządzenia w 
tran. 11 miejskiego do należytości od czyn-

jjhjbę^g^nych. Po wspólnem posiedzeniu odbyło 
jj!hy w':t!nie sekcyi 111.. na którem uchwalono 

r i iS h lp js ir^dzie  Muzeum narodowego. 
k0u ‘‘‘ lęka p „BAGATELI* Wystawdona wczo- 

^ c łe k »a.,sovala Londona pt. ..Dom naprzeciw- 
tojjfcjertt *ia zarówna budową sceniczną, jak i
JOŃCÓW *yKinalnym. Duża w teru zasługa i wy- 

i hainv' l!^k którzy stworzyli zespół doskonały. 
OiJt* powtórzony będzie dzisiaj, ju-

«Cf j 4 -  sU- 0^’D sławna tancerka i gwiazda fil- 
^tipYch p.llria z urody i z niezwykłej wytwomo- 

aie?.r°^ ukeyi wystąpi u nas w przojeździe w 
, • ^stopada w Miejskim Teatrze Po- 

^ia ^*letv 'ed.vnym wieczorem tańców klasycz- 
St1 Już do nabycia u J. Rudnickiego.

?->v S ł^ t;
•: ti.p,F0M 0E2U. Z ramienia To w. Kre-
*Vt ńi. S ks. dr T. Kruszyński wygłosi w pią- 

ie 7 wieczorem w Uniw. Jagieł. 
Jka, ł O\y»hnycb stosunkach na Pomorzu. 
gMepabędzpr^23TWIE LEKARSKIEM Radziwiłłów 
h?* br,!6*1 ?.pv J 3l<' We czwartek dnia 28 bin. o  godz. 

p a<łani,rari' c naukowo-towarzyakie. które za- 
błęi A  naukowa prof. dr Ńatanson na te- 

z.i Or,'1 Ca-uÓ niebios i niektórych innych 7,mro-
ą S r t N r S ch'-V ,  'huls m io^UCZYCIELSKIEGO. Kurz gier I

t»r» zy urządzony dla członków Ognl- 
?2 Stow. YMCA i'wedlug systemu a- 

o i  ^''•Pocznie się w-e środę dnia 27 bm. 
g°dz. 7 wieczorem dla nmuczycielk. a

o 8 dla nauczycieli. — Chór nauczycielski i orkie­
strę organizuje Ognisko nauczycielskie. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz Ogniska od (3—7 wiecz. Rynek V3. 
Kurs nauki języka angielskiego i Y-encuskiego roz­
pocznie się w listopadzie. Zgłaszać się należy u se­
kretarza Ogniska.

„ZJAWISKO MEDYUMICZNE", W  „Sokolo“ 2 1 3 
listopada wygłosi znany -aedyumćsia-magnetyzer 
Adam Czerbak wykład naukowy z demonstracyami 
eksperymentów z własnemi medyami. Interesujący 
program ścięgnie do sali niezawodnie tłumy pu­
bliczności. B-ilety są już dc nabycia w księgami 
Eberta.

(l.j JEST CHLEB I  BUŁKI. W kilku dniach o- 
statnich, w których w calem mieście niemożna było 
dostać ani bułek ani chleba (poza. kartkowego rzecz 
prosta bo o istnieniu kartkowego już aawno zapo 
umieliśmy1), artykuły te w an’ u wczorajszym poja- 
iw y  się w wielkiej ocfitości. Za bochenek cbleba. o 
wadze 1 kilograma żądano 48 marek, za jedną bu­
łeczkę małą 4 marki, nieco większa 5.50 M.

Ort CZY TAK BYĆ MUSI? Miejski zakład wodo­
ciągowy. wiedziony prawdopodobnie ideą oszczędno­
ści zamyka w ostatnicn czasach dopływ wody do 
wodociągów na przeciąg kilku godzin i to w porze, 
w  której woda w gospodarstwie domowem jest nie­
zbędnie potrzebna bo od godz. 12 w ooludi ie  do g. 
5 a częstokroć do godz. 7 wiecz. Nie mówiąc już o 
wypadkach nagłego zasłabnięcia zt mdlenia itp.. w 
których brak wody może wywołać skutki katastro­
falne. ze względu jednak na ło. że w wyżej wy­
mienionych gcdzine.cn woda konieczną jest do goto 
wania zapytujemy miejski zakład wodociągowy, 
czy nie mógłby ograniczyć systemu zamykania wody 
do mniejszej ilości godzin 4 bardziej dogodnych 
dla celów gospodarczych?

(ad) DLACZEuO W  BIURZE KWATEFLNKO- 
WEM NIEMA MIESZKAŃ ZGŁOSZONYCH, i -rząd 
kwaterunkowy krakowskiego magistratu oblęgany 
iest przez publiczność starającą się o wolne mie­
szkania które jednak trudno jest otrzymać, ponie 
waż jak się dowiadujemy niektóre funkeyouaryusz- 
ki tego biura otrzymują wolne karty na zajęcie 
mieszkań zgłoszonych przez właścicieli, noe zajmu­
jąc ich wcale, odstępując osobom znajomym. (tzv z 
zyskiem niewiadomo. Byłony wskazane, aby prezyr 
dyum miasta zajęło się tą sprawą i usunęło te nad 
użycia, jeżeli takie się zdarzają.

(ad) W AŁKA Z LICHWĄ. Krakowski ui&ąd walki 
z lichwą skazał za sprz^drż zietnniasów po wygóro­
wanych' cenacłj Jóna Niesiołowskiego, na grzywnę 
30u e tarek łub 3 dni aresztu oraz konfiskatę 400 kg 
ziemniaków; Stanisławę Cupiełę ta  500 marek albo 
r- dni aresztu oraz konfiskatę 300 kg ziemniaków; 
Helenę Kalicśńską na 1000 marek albo 7 dni oraz 
konfiskatę 400 kg ziemniaków: Piotra Porębssiego 
na 1000 marek albo 7 dni aresztu oraz konfiskatę 
800 kg ziemniaków. Za spi-zedaż zboza po wygóro­
wanych cenach: Anne Wesołowską na 1000 marek 
lub 7 dni aresztu oraz konfiskatę 48 kg pszenicy; 
Józefa Zarembę 100o marek lub 7 dni aresztu 
oraz konfiskatę i41 kg pszenicy. Za wykup towa­
rów Izraela Druckera na 30uu marek lub 10 dni a- 
resztu. Za pobieranie wygórowanego czynszu mie- 
szkaniow“go Ignacego Pawika na 10.000 marek al­
bo trzy tygodnie aresztu.

(ad) Z KLONIKI KRADZEdZY. Aresztowano w 
Krakowie Helene Kiljan lat 30. jako podejrzaną o 
kradzież bielizny wirtości 1500 marek na szkolę 
Ann" M°resowej zamieszkałej przy ul. Berka-Jos-,- 
lewicza 3. Kiljanówna wyłudziła ponadto 400 marek 
c j  Stanisława Neuki pod pozorem dostarczenie mu 
jakiejś garderoby. Aresztowano m  Józefa Kleina 
który w szpitalu wojskowym w Starym Teatrze- 
akradł pewną ilość bielizny wojskowej i oddał swo­
jej krewnej Frani Kleinnwej, którą również ares&to 
wano. Przy a: eszto-wano Michała Skrabę lat 35 i Ka­
rola Wojtusiczyna lat 35, którzy od dłuższego czasu 
dopuszczali się kradzieży artykułów spożywczych w 
konsumie pocztowym. Aresztowanych przychwyco­
no w chwili, gdy wychodzili z konsumu obładowani 
cukrem.

„ORLI LOT" miesięcznik krajoznawczy dla mło­
dzieży. Nr. 6 i 7 zawiera: Śp. W iktor Schmidt,
wspomnienie ucznia. Ojców. Olkusz i pustynia Błę­
dowska jako cel wycieczek dla młodzieży M. Bie 
gańska. Laridaryum . Muzeum Narodowego. Jura 
Krakowska juko teren wycieczek Krajoznawczych. 
A. Gadomski. Przepisy ^chowania się na wy­
cieczkach itd.

Poseł Dr. Kiernik w Bochni.
Dnia 24 bm. świę-ciła Bochnia pokój wstępny 

w  Ry-dze n,n.cizystem nabożeństwem, podczas 
którego oko-lioznosciowe kazanie w ygłos ił lcs. 
Boganz. P o  nabożeństwie tłu m y publiczności 
w ypełn iły  salę Ria-dy pow iatowej, gdzie powi+a- 
y posła z iem i bocheńskiej i  delegata pokojow-e- 
ro w  Rydze dra W ładysława- K iem iika, k tóry 

T i  k rótlii odpoczynek zjechał tutaj do  swej ro- 
dainy.

Po-w italne przemówieniic ro spoczął ks- prałat 
Wilezkiewicz, ia nartepnie limieniero. powiiatu 
przemówił prez&s Rady powiatowej p. Rue-pen* 
bauer, imicniiem rodzinnego miasta dziękował 
delegatowi z<a jego intenzywną pracę poselską 
komisaxv. rządowy p. Adolar f )asoUnski, tą wre- 
sad© w  bardzo serdecznych m oytócis imieniem 
okolicznych wójtów p. Siekierski z Łapanowa.

WrruaBony delegat podziękował serdecznie za 
pow^Hania t w yrażone słowa uznania 1 w  d łu ż­
szym  referacie przedie-ławjft t>nwb'tg rokowań 
w  Rydze i znaczenie y&wfteć się mijEjcego po­
koju.

W śród  okrwrkow na cześć a rm ii i  Nacssainego 
W o d m  opuścili zgrom adzeni sale.

- 0 3 ( 1 -

W arszaw a, Marszałkowska S8.

Pamiętajmy o polskim żołnierzu!!! 
Ruch g ie łd o w y .

Kraków, 27 października.
(4) Uo-pocsubienie na g ie łd z ie  krakowskiej hyffloi 

nfeco iyw& ze D om inowało „Tepege", za  "które 
żądano 5000, tramsakeye jednak dok on jwraTuo 
dc  kursie 4825—4875.

„Gótnka" początkowo cieszyła się znaczniej- 
szem izain-tęrt sowaniem , pod. koniec zebr&ni-al 
giełdowego d-traciła na pokupnoścż i  spadła o 
25 punk+ó-w na sztuce.

Pap-kry handlowe po^ztikiwano dość silhie, 
W  szczególności nabywano akcye „Im pes, któ­
rych  kurs z ąniią aa  dzień wzrasta,, p rzy  stałej 
tendencji zw yżkow ej, P, T . H. początkowo s il­
ne, później m aco sk bscze.

W  akcyacłr bankowych zastój. Kupow^ano je ­
dyn ie Po lsk i Ban-k przem ysłow y po kursie 575,.

Żyw szy natom iast ruch p-am-oWat na rynku 
pd.pienani lokaicyjnyir i. Powiszechnem z-ainte-: 
resowaniem  c ieszy ła  się 4% pożyczka m. K ra­
kowa z roku 1909, za którą, pkcon-o R6 —89, dale-j 
4 i pół proc. liistj zaista,vne Banku krajowego, 
k ióre osiągnęły kurs 99— 97*50, oraz 4% listy 
zastaiwnę B arku  kra j. .po 95.

CEDU ŁA  K UR SO W A G IEŁDY KRARnV r<*KIEJ 
Z D N IA  26 PAŹDZIERNIK A.

W aluty i dewizy: D olary Stanów Zjedn. go­
tówka 270, 290. Frank i fra nouslde gotówka 

18*50, 19*50. M ark i n iem ieckie (banknoty po 1000 • 
i  100) gotów ka 440, 460, ceeki 450, 470. F-orony 
-austriackie czeki 75, 85. Korony czeisko-słowa- 
cki-e j-ortówka 350, 380, czeki 360, 390. L e i rumuń­
sk ie gotw vka  4*75 5*25. L ir y  w łosk ie gotów ka 
10*50 11*50. ^

Akeye Tow. hąńdl. i  przci Polsk ie Tow. 
hamdil. ofiar. 525, żąd. 600, t-ransolkc. 550— 585. 
Iłandl. S-półka akc. „Im pex*‘ ofi-ar. 240, żąd. 270, 
tranisakc. 250. Z ie len iew sk i ofi-ar. 2300, żąd. 2400. 
„Górka** fabryka cementu ofiar. 2100, żąd. 2200, 
tra-rus-akc. 2175— 2150. Galie. akc. Zakłady górn. 
Siersza ofiar. 2400, żąd. 2500, jtremsakc. 2500— 
2450. „Tepege** T o v .  dla przedsiob. górn iczych 
ofiar. 4700, żąd. 5000. titamsakc 4825—4875. P o i-  
slca N a fta  ofiar. 1725, ża-d. 1825, transakc. 1810 
— 1760. „Oikos** T. A. o fiar. 2600, żąd. 2700. F a ­
bryka przetworów  tłuszcz, w  Trzeb in i o fiar. 
1650, żą.d. 1750.

W arszaw a ('o l. M.). Spodziewana w  związlcu 
7. pożyczką przym usową rejesiracya  p-apia-ów 
irartościow yeh  wysoce u jem nie odbiła się na 
stanie rynku. Z  .ofiarow-Uiiie dosięgło w ielk ich  
rozm iarów  co sno\ rrxkx**o4o d o tk liw ą  zniżkę kur­
sów nieinn-; w-azystkjrh akcyj. Obroty InoMóse- 
m i akeyazni w agóle ustały. Papiss-y publiczne 
u trzym ały s»ię w  kurs ich  przy n iew ielk ich  ohr<.-- 
taeJi, Ruble zdradzały tesjdencyę sśi-bccą, nato­
m iast w a lu ty zagraniczne przeważnie podnio­
sły się w kursie nuty w ie lk ich  ' br:tach. N a j­
w ięcej robiono czekami. Ku Beilłn  i W ie leń  
obracano nadto w  mni-rjsryrh rozm iarach cze­
kami na Rsft*yż..
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W arszawa (F A T ). G iełda: Oblignicye m. W ar­
szaw y z Io id — iu war;, kup. 0,30, żąd. Si 12, posz. 
203. &';■> z 1917 za. 100 marek wart. kup. 1,91,7, 
żąd. 30, ]>c«-zuk. od. h% Banku ziem iańsk. wart. 
kup. 0,32,1, żąd. 103, poszuk. 101. L is ty  zastawne 
4 i  poi proc. ziem skie wart. kup. 3,09,7, trans- 
aUc. 184*12 i  pól do 181*62 i pól, żąd. 187, poszuk. 
182. L isty  zasc. i%  wart. kup. 2,75,3. b% m. W ar 
fiizawy wart. kup. 0,09,4, transakc. 234 50—235. 
żąd. 237, pesz u k. 233. 4 i pół proc. m. W aaszaw y 
w...rt. kup. 0.02,4, żąd. 217, poszuk. 213. 6%  Ban­
ku kredyt, hipot. wart. kup. 1,77,3, tnaosakc. 100, 
żąd. 98, peszuk. CL

W a lu ty : ilu  ul o carskie 500-selki 285—295—  
294. Bubie dumskie po 250 —  40—47. D olary Sta­
nów  Zjcdn. golów ka 299, 285. Franki francuskie 
gotów ka 20‘40, 19-40, transakc. 19‘90. Frank i 
szw ajcarsk ie gotów ka 50, 48, czeki 50, 48. ^u n ty  
sz te;-lingi gotó wka 1CG9, 1010, czeki lCCOj 1010. 
M ark i n iem ieckie gotów ka 452‘50, 432*50, trans- 
Ekc. 440— 442*50, czeki 452*50, 432*50. Korony au- 
słayaekie gotów ka 8050, 78*50, transakc. 78*40, 
7S, 78 i pół, czeki 80*50, 70*50. Korony czeskie go­
tów ka  3 80, 8 02, czeki 3‘80, 3‘GO. Korony sawoilz- 
k ie gotów ka Gl, 59, czeki 61, 59. Korony duńskie 
go tów ka  44, 42, czeki 44, 42. K orony norweskie 
go tów ka 44, 12, czeki 44, 42. L iry  w łoskie gotó­
w k a  12, 11*40, czeki 12, 11*40. M ark i fiń sk ie  go- 
tów ka 6, 5*70, czes i 7*50, 7*00. F loreny holender­
skie czeki 97, 92.

L w ów  (P A T ). G iełda; Korony czeskie 350— 
370. Bubie carskie i e lk i 270—290. Ruble carskie 
pięćsetki 270— 290, drobne 230—259. Ruble dum- 
skie tysjączki GO— S0, po 250 —  40—50. Karbo­
wańce ty sieczki 8—11. G rzyw ny po 500 i w yżej

9— 12. Sto franków  francuskich 17—18. Sto fran ­
ków  szwajcarskich 43— IG. Funty szterlingi 950 
— 1000. D olary am erykańskie 280—200. Dolary 
kanadyjskie 240—200. M ark i n iem ieckie 430— 
450. Le-i rum uńskie po 500 —  530—560, drobne 
480— 4G0. L iry  w ioslde 10— 12. Korona austrya- 
cka stem plowana 70— 80. 1 ranki belg ijsk ie 18—
19. Korony szwedzkie 53—55. F loreny holender­
skie 82— 8G. D ew izy: Londyn 9S0— 1000, Fu ryż 
17*50— 18*50, Zurych 43—46. Praga 370—400, W ic 
deń 80— 88, Berlin  460— 490, Now y Jork 250—29J, 
M edvolan 10— 12, Bukareszt 545—580, Ho landy a
8 2 - ŚG.

P iaga  (P A T ). G iełda: Berlin  119*25, W arszaw a
20, m arka n iem iecka 119*25, m arka poluka 25.

granicznych. Ze sfrony rządu czoch osi owac k i ego 
byli: p io f. Antoni Ilobza  szef sekcyi p ra ln e j 
m inisterstw^ spraw zagranicznych jako prze* 
wodniczący, prof. dr Jerzy Hoetzcl szef sekcja 
m inisterstwa spraw wmwię trany cli, d r Wacław* 
Joachim radca ministerstwa spraw wewnątrz* 
nych. Z obu siron brał udział szereg r z e c z o z iu iw *  

cćw. Posiedzenie kom isyi ogólnej trwało od 9 tło 
17 października, przerwane zostało na dwa dni' 
i m iało być ukończone w Pradze. Zdołano JuZ 
uzgodnić opinię obu delegucyj o szeregu ****■' 
żnych spraw jak sprawa um ożliw ienia powrotu 
uchodźców, w znow ienie wypłat inwalidom  Rd- 
Omówio-no sz er eg punktów dru,gozęxinych, do* 
chcdząc na ogól do porozumieniu. Szereg wa‘

W iedeń  (P A L ). G iełda: Renta m ajow a 100 50, jj żnych jeszcze spraw omówionych we Warszawie
austryacka rento koronowa 100, renta lutowa 
100. W ęgierska renta koronowa 1C9‘50. Losy tu­
reckie 2900. pryorytoty kolei południowej 1431, 
Anglobauk 1030, Baii.kverein 1034, Bodenkredit 
2475, Austryack i zakład kredytow y 1130, Bank 
depozytowy 975, Laenderbe-nk 1722, M erkur 949, 
Unio.iibank 1005, Bank obu ©Iowy 80018, Z ivno- 
sitemska Banka —, kolej północna 15300. kolej 
lw ow sko-czccn iow iecka — , koleje austryackie 
4860, kolej południowa 1890, A l piny 4800, Berg 
und IluoWen 12100, Krupp 1G71, Po ld ihuelte 
3590, Pragereisen 9400, R im a 4120, Scotta. 2752, 
Z ie len iew sk i 2470, Apollo  7750, Fanto 24500, Ga­
licy jsk ie  Karpaty 1S850, G alicya 25800, Schodni- 
ca 1G750, Siersza *2835.

Berlin (P A T ). G iełda: N ow y Jork G9‘30 i pół, 
P raga  83*40, dokiry GS*G2 i pół, m arka polska 23, 
czeska korona 82*75.

przedłożono do czasu zjazdu obu aelegacyj 
I Pradize. Aby już obecnie zapobiedz ustawiczny1’'  
ś walkom  wewnętrznym  na Śląsku i rnwiiejs^y® 
| tarcia istniejące z obu stron, postanowiono przed 
j stawić swoim  rządom niezw łocznie wprowad**' 
j nie w  życie mięszanej komisy i polsko-czeeM* 

słowackiej, rezydującej na Śląsku, k tó ra ś  
m iała  samodzielne prawo interweniować w 
padkach nadużycia albo aktu gwałtu, lub 
rów  wyn ikających  z nieustalcnia dotychcz-*^  
wych stosunków wewnętrznych w  obu 
sciach Śląska Cieszyńskiego. Kom isya ta  W" 
dzie utworzona w czasie najbliższym.

y sfcu sy a  s e j m o w a .
Sztandar dla Sejmu. — Ustawa o pożyczce przymusowe;. — Utworzenie 
sejmowej kom isy i kontroli długów państwowych. — Przyspieszenie po­

wrotu jeńców z niewoli bolszewickiej.
W arszawa. (F A T ) Posiedzenie 178 sejmu. Po- „ Ustawę o pożyczce przym usowej uchwalono 

cząiek o godzin ie 4.30 po południu. j następnie w  drągiem czyt-niu. Trzecie czytanie
' . a r szalek zaw iadam ia że delegneya z Zebrza j tej ustawy odbędzie się we czwartek, 

z łoży ła  u łicijo sztauiMr jako dar dla scjiuu. j To krótk im  referacie posła Sobolewskiego 
(B raw a). Zarządziłem , aby ten piękny sztandar j Frcyj^lo ustawę o obowiązku w łaścicie li dom ów 
w  dniach uroczystych pow iew ał na gmachu sej- [ w  ,Kr£Lk°w ie  łączenia kanałów domowych z m iej 
inowym . Mam nadzieję, ze najbliższym  t«k iu i 
dniem  będzie dzień, o którym  m arzył przed kii 
•kuset la ty  nasz w iotk i h istoryk Długosz, gdy 
.pisał: „N ie  m ało się cieszę, że wróć Ty do Polsk i 
-rińn,m m i : i n sIa icsy.Mfl w iocei bvm sie ra-r.ientie pruskie, a le jeszcze więcej bym się ra­
jdowa!, gdybym dożył tej chw ili, aby Śląsk, pra­
stara dziołnica piastowska, powróciła na łono 
ojczyzny (brawa). Sztandar nam nadesłany u- 
,waża sejm polski za zapow iedź i symbol nasze­
go  bliskiego zwycięstwa na Śląsku Górnym. 
(O krzyki: "Cześć dzielnym  braciom  śląskim, 
cześć! Brawa).

G losy: N iech ży ją  oba Śląski: Górny i  C ieszyń­
ski!

Ustawę o ulgach w  nabywaniu nieruchom o­
ści przez obcokrajowców  odesłano w  pierwszem  
czytan ia  do kom isyi.

W  dyskusyi naci pożyczką przym usową prze­
m aw ia li posłowie Radziszewski, M oratzewski, 
Koliszer, m inister skarbu GląLiński, pos. Suli- 
gousk i, Ptaszyński, W ierzbick i.

W  glosowaniu przy jęto  dw ie rcfofucyo:
■Posta Koiiszera:
1. O wezwanie rządu do ogłoszenia przepisów 

.wykonawczych do ustawy o pożyczce przym u­
sowej.

2. O w ezw an ie rządu do przedłużenia termmu 
subakrypcyi pożyczki dobrowolnej do dni 30 po  
ogłoszeniu rozporząd:oń  wykonawczych o p o ­
życzce przymusów ej.

Poseł AbiuJiamowicz wobec uchwalenia tej 
rezolucyi cofnął swój wniosek o odesłanie usta­
w y  do komisy i.

P rzy  głosowaniu nad artykułem  2-im ustawy 
przyjęto poprawkę, jiosla M oraczewskiego. zaś 
wniosek posła Kolisze; a o w staw ien ie nowych 
artykułów  do ustawy odesłano do Komisyi.

------------■—nmu

skim i. Po re feracie  posła. G iąbińskiego załatw io 
no rozporządzenie Rady Obrony Państw a w 
spraw ie w ydan ia  nowych

Podziemi! polski® roMuoin w Westfalii-
W arszawa (P A T ) „P rzeg ląd  w ieczorny11 p—®®" 

W ydzia ł prasowy m inisterstwa spraw woj9'’®” 
wych podaje następujące podziękowanie dla 'c° ’ 
hutników po 1 skfcji we W estfa lii, wystoso*vaI1_ 
przez m inistra spraw wojskowych gen. śo.Jnv 
kowskiego: z różnych stron kraju otrzymuje*’’ * 
n iezw ykle doniosłe wiadomości o pomocy- i 
kdej udzielili rodacy nasi we W estfa lii inU‘,*r ’̂ 
wanym. W  Mucndcm żołnierzom  polskim- San'0 

i rzutnie i bezinteresownie z.ajęli się losem 
i cli rodaków, organizując komiitet doraźnej ®* 
cyi, mający na celu polepszenie ciężkiego | . 
bytu. pomagając im  w przetrwaniu cięż.W ^  
chw il w obozie internowanych. W  szczegół® 
ści wielką ofiarność I palryotyzm okazali r° t<r 
tnicy Polacy we Wcsllalil, którzy z całą ®*°ju 
wością, pośw ięcili swój grasz i swoją PraCf<,n j 
ulżenia doli internowanym. W dzięczny *
w ysoce patryotyczny czyn zasługuje ze w 
m iar na wyróżnienie i uznanie. Robiący w

ter.
szecs iecb

n »  Su „ .e 5 mlŁ  m ar„“ let6W I ? ! « •■ dzdi, zc calem sercem i całą duszą związam 
z Pcilską na dalek ie j obczyźnie, oderwani od r®^ 
cierystoj ziemi, potrafią być prawdziwym i * ^
brj*ini synam i Polski. D latego toż z t■CZJ,C t® 
niewym ownej radości i otuchy prz.vjmuJe 
wdzicozne o fia ry  westfalskich r o d a k ó w  _ f 
Polska, zasyłając im słowa gorącej 
n ieztricm ej wdzięczności, zw łaszcza za  ̂ _ cg&"

Poseł G łąbiński re ferow ał neis-ćępnie w niosek ! 
kom isyi skarbowo-budżetowej o utworzenie sej­
mowej komisyi kontroli długów państwowych,
wzorem  wszystkich innych parlam entów. Ko­
m isya proponuje wybór 7 członków. W niosek 
przyjęto oraz polecono kom isyi budżetowej za­
proponowanie tych członków.

M arszalek odczytał ncistępnłe listę wybranych 
przez Sejm  przedstaw ic ie li do głów nej kom isyi 
ziem skiej.

Następnie przy ję ła  Izba nagłość i m eritum  
wniosku posła MOraczewskiej o powrocie jeńców 
da kraju z  niewoli bolszewickiej. Dalej uchwa­
liła  izba nagłość wniosku posła ks. Lu tosław ­
skiego w  spraw ie pomocy rządow ej dla pow ra­
cającej z w ojska m łodzieży akadem ickiej.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
czwartek o godzin ie 3*30 po pcludniu.

Na porządku dziennym m iędzy innem i usta­
w a o współdzieln iach, dalszy ciąg rozprawy kon 
stytucyjnej i  trzecio czytanie ustawy o pożyczce 
przym usowej.

Maćhinacye endeckie.
W arszawa. (Tele f. M.) W  kuloarach sejm o­

w ych  krąży pogłoska, że Związek ludowo-naro­
dowy zamierza odkomenderować trzech swoich 
członków da grupy Matafciowicza, aby w  ten
sposób wzm ocnić swojo stanowisko w  konwen­
c ie sen iorów  i  w  poszczególnych komisyach. 
Doląd klub p. M atak iew icza  liczący ty lko  5 
członków, w' konwencie i kom ieyacli sejm owych 
n ie  by ł reprezentowany.

storslwo spraw wojskowych czuje się 
nie obowiązane wobec drogich mu r0^ l t<)rf 
dziękując im za w ielki i serdeczny (rud. 
również z niezapomnianą wdzięcznością 
się w sercach wszystkich Polaków -żo I u i ?r7-̂ >

I

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s k a
Kttnigswusłerhausen. (P A T .  Ra»iip)- wZin°; 

z  Górnego Śląska podają o uslawicznem . fl„ji 
cnianiu górnośląskiej zafoifi białetiń 'v(olI1|{ó'*r' 
kolon alnemi i o nadchodzeniu liczn j'^1

.i* li° »MW  głównych miastach obliczają ogolf>4 
francuskich tanków na 200.

Strejk norników  w
Londyn. (P A T ) .  Przed nowymi 

z górnikami oiiliyli członkowie rządu ę  ^  
cyę z rzeczoznawcami. Weillug ,,0.vv'j*a,)H

Narady polsko-czeskie w Warszawie.

zycyi ma być przyznaną górnikom Z(F jfja 
wjfelca płacy dwóch szylingów. U ii'0 'v’11

' S o l » lc
bezłiieczyć znaczne wzm ożenie protńikey1;

Londyn. (PA T ).  P rzyw ódcy partyi 
Henderson i przywódca kolejarzy T l i o ^ i S Ł

W arszaw a (P A T ) W ydzia ł prasow y m inister­
stwa spraw zaganicznych komunikuje: Dnia 9 
brn. rozpoczęła swoje narady w W arszaw ie tz-w. 
komisya ogólna sł;ładująca się z przedstawicieli 
rządu polskiego i czcciio-slcwackicgo. Kom isya 
ta ma za, zadanie na podstawie traktatu o m niej­
szościach przev rav. adzić konwencyę, któraby o- 
toczyła ochroną prawną odpowiednie w zajem ne

mniejszości narodowe, zapewniając im w  obrę­
bie ustaw istn iejących norm alny byt i rczwój na 
rodowy. Jako pełnomocni delegaci zc strony rzą 
du polskiego bra.li w nich udział prof. Stanisław 
Kętrzyński jako przewodniczący, prof. Julian 
Binkowski naczelnik wydziału  traktatowego mi- 
nisfeirstwa spraw zagranicznych i p. Stefan Brat 
ko.wsld starszy re ferent m in isterstwa spraw za­

stawili w Izb ie żądanie, aby oorady x̂ , zo ł 1  
ustawy co do postanowień w yjątkow y0 ^  cu 
odroczone na czas późniejszy. JIon®r * 
powiedział, że rząd domaga się odbyc 
wania nad temi ustawami. -kU^^

Hcrsca. (P A T . Radio). W  spraw ie.strJJe|{ónJ 
n ików  premier w Izbie gmin w yi«)zl* 
nie, że obecne pertraktacye uczyańf ® j sp.o$° a 
ustanowienie trybunału, któryby z )̂;i" a.e2eHia,1(r 
podniesienia produKcyi w ę g lo w e i.  . vVieC .̂.I r j * j £} |
gonnkow  ucbw.diii spotkać się 1 ,v ,
rem  z L  oydem  Ge rge po konlercnCj 

tetem  wykonawczym .
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P A Ń S T W O W A L 0 7 E R Y A  K L A S O W A
G łó w n a  w y g r . F ja  C e n a  l o s u :  {seraka 15 Hk, {wianka 30 Mk, połówka 60 Mk, taly los 120 &

2  m i l  ś i f ł f *  j  n ^ A r w c ł a  łw fc S f ls ifw  Należytość najw ygodniej p rzesłać  przekazem  pod  adresem :

Co drugi los w ygrywa. DOM  B A N K O W Y L E O P O L D  B R A N Ó Ii iM e r T Ś P .
^ 'M g n ie n ie  I. k i. i 6  i 17 lis to p a d a  1 0 2 0 . K raków , .ulica Karm elicka 10.

Dotychczas wypłacano 
w tym że Domu Bankowym  

wygranych  za 2526

/ /1 2  m ilio n ó w . / /

v,IM PEXvv-BIELSK O
jj| Bielsko-Bialskie T o w . Importu i E k s p o r t u j

Spółka z ograniczoną poręką

(Wpłacony kapitał 3,230.000 koron)

Miejsce zakupna dla organizacyi kon- 
surn., kupców, przedsiębiorstw przem.

Adręs dla listów: IMPEX Sp. z ogr.
por. w Bielsku.

Adres dla depesz: IMPEX Bielsko. 
Numera telefonu: 492, 493.

O ddzia ł: żywnościowy.
O d d zia ł: d la  obuwia.
O d d zia ł: teksty lny .
O d d zia ł: kom pensacy jny.
O d d z ia ł: gospodarstw a dom . (naczynia, sprzęty kuch.). 
O d d zia ł: tłuszczów i produktów tłuszczowych. 2331

P! ei, IłtoNY bardzo elegan- 
Ut 2g Uuct, były wojskowy 
*  ca!,’. Pra3 »ie  ztpozuać się 
ta  lu Utah. .1..1____«0b, lll“ tiymo,)ialn>m zo -  

0 dóbrl|<ł®i#ds UOlj,ł f l charakterze, 
8°8Doh ciasny interes, 
C “7 « w °  lub L p. l'owa- 
W ra 1 ° Sz-uia z fotogruiią do 
W ó w 0*5' ? sień .Promień*,

,W a 'aparbarska 26 pod 
Wien.y m yjacre l*. 

2173

f U D E R
My d ł a

° LA DZIECI 

l tS E "PERFUMEnYA 2552
, SK A  

*• Pl«c SzczopańsUi 1. 2.
fc^M K iE W lU A  I

••'■Muld National
ł̂j®Uiif?J|M5'e zu'szczone 

J ■beta in 0' llai,r,,wy jedyna
vH**k8r 2 l  l)racownia 2452 1̂, -M a k o w ,św . Marka 26.

. kredens po-
vy, biurko, tóżUo bla- 

Q'■emany nowe, szafę 
’  z tkur pokojowy i 

okazyjnie do 
wir B, n[lih' Kopernika 24 par-
■ \ ^ v v o ^  2014

QQ p sama
^ ''% V n ‘0W> Mkn.. Courier 

Hammond 16.000 
v ! llh tó os ja't nowa 
*  ‘viabZ> “ y z wido- 

t?i»e nni'Stnew Prawie jak 
^Jh », Kraków 

2170

dokunieen. woj.0
K i a H  L 7 “ uiufenl“ « « j -
i .  : arwisko Izaaka

Kraków, Kra- 
2010

Król i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty­

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szy­
cia w Szkore kroju „Józef ul. D iu j a  11.

Kurs zacznie się 3-go listopada. Wykonuje się ró­
wnież wszelkie formy. '* 2528

Ż O Ł Ę D Z I
surowych, suszonych lub palonych zaku­
pię. każdą ilość franco wagon stacya za­
ładowcza. Łask. oferty Kraków, skrytka 

pocztow a 77.

Kto ceni
sw o je  zd row ie, 
ten  pali tylko

T U T K I  A N T Y N I K O T Y N O W E

„ M E M P H I S 14
z fabryki tutek hygienicznygh

,MEt*Pms“ w BIAŁEJ 
(Małopolska).

246S

H n r m o  otrzYma kaźdY 2a 3 połamana płyty 1 cił<
l. Ził . I i U  według wyaoru. —  Zapalniczki, kamyki do 
tychże, baterye oraz towary galanteryjne poleca w wiel­

kim wyborze hurtownie i częściowo

LEO PO LD  H U TTR ER , Kraków, Grodzka 43

N A G R O D Z O N A  M E D A L E M !
NA WYSTAWIE

^KRÓLESTWO MODięj
p o n o w a*

7 f l R 7 A  jest10 jedyna pastn-krem najwyższego gatunku, wyrabiana z na-
4. U H & H  luialnych Uustczów.
7 n D 7 Ą  jest to jedyna pasta przetłuszczona, 
fcwrlfc.r\ gkórę od pękania.

a nadmiar tłuszczu chroni

wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie przeeierającZ O R Z Ę tylko ftanelką,ZORZA najbardziej zeschłą

y r t p 7 A  nawet starej spękanej skórze, 
f c U i l — H  wygląd nowej.

chroni skórę od w ilgoci i niszczącego działania potu.

skórę czyni miękką, eląstyczną i wielce 

po kiikakrotnem użyciu, nadaje

Z O R Z A  2W6
KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEM ICZNA

W a r s z a w a , O g ro d o w a  4 6 , te le fo n y  187-94 i 2 3 3 - 9 0 .

76UBI0M0 karlę urlopową na 
“  nad* isko Franciszek Tnr- 
miński. Łaskawy znalazca ze­
chce oddać: Lirodzka 39. 2518

łi«j#ią tt'Ui
Krakowie

W

z dniem dzi- 
cenę za pranie bielizny na»lę-

Mszem do wiadomości, że
ustalają

ZE  SK ŁAD U

AUTOMOBILE G30B0WE
25 i 35 koni

J "nt*r ł  pująci

>n*nk?łya k ic m ...........................  Mk 4 - -
£oSlu *  ttiesu w *  połyskiem  . . .  Mn 6‘50

U‘a * m .................................  Mk I5' “
^ m dhSZe âm * ^ — * koszula nocna 10*— , 

dzienna 7‘— , koszula damska no- 
Zw.'i.i>c‘ęradl0 8 — , przesc. z kołdry 10 — , 

ręczn ik  wb.chaty 5 ' - ,  kale- 
z J Z'—, chusteczka do noaa 2 —, 

*4'-» duszki 7 — , jas iek  4 '—, poszw a 
“W in o  a skarpetek 3’—, pończoch 4'— ,

Wa bielizna według umowy.

' % ^ 4f,£® ^ a n i s  4  feśS«ard¥
Kta, Golików  marmurowych

N!iC a c.Wimiomość
a Szczepańska L. 1, I. piętro

p il ic o :

AUTOMOBILE CIĘŻAROWE
4 ton i „Goliat*

LOKOMOTYWKl MOTOROWE 

A U S T R C -D A IM L E R
AKC. TOW . M O TO RO W E
G Ł O W N t BIUHO SPRZEDAŻY  

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 2.

K r a k ó w  
G rodzka 33/11.

-!

„ M A T U R A ”
Sekretaryat czynny od eodz. 9— 1 i 4— 6. Kierowuik 
fachowy prof. R. Butrymowicz przyjmuje od godziny 6—(f. 

I. Kursa gimuazyaine i reaine 1 1 roczne
II. Kuisa scminaryaine zupełnie odrębne J i 2-letnie.
III. Kurt i Ula reprobuwauycu. \
IV. hicrse. przygotowawcze do egzaminów z Ul. V. i VI. 

szkót średnich.
V. Kursa 4-kiasowej niższej szkoły średniej,

VI. Kursa wydziałowe dla P. X. Aauczycielstwa. 2387 
Vil. Kursa korespo idencyjne wprowadzone przez nasz za* 

rząd, po raz pierwszy w Poisca przygotowują du ma­
tury oraz eg z a u* nów w s t ę p n y c h  u  pomocą 
wyi.tai jw pisemnych, Mzest hiuycli co 2 miesiące.

Kursa to rą jedyną togo rodzaju instytucyą i umożliwiają
dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca stałego 

poOyiu.
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semiua- 

ryów lutuocycielsitirh.
W szalki« porady aaukowe, iaiormacye i prospekta hez- 

piatme.

T i i £ £ k l
drzewea do kilofśw , motyk, łtyet, k lj«  ks n l k M
i szseoiak, szpuniy aa beczek, orec wezslkie wy- 
. tdtf drzówiie gćtowe t na zamśwlóelt GMtsrsza

a wyrobdw drzewnych S ółka z ogr. odp. 
w Ł iroitobyczu, ó i n d  7.
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KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY
PRZELTEM

YJSKł DLA HANDLU S PRZEMYSŁU
■Ć3i3fe.Łr

m K I E  K A P IT A Ł 1*, h a u , „ a .
z  sumy K 60,000.000-—  na K 160,000.000-—  czyli Marek polsk. 112.0Q3.000-

przez emisyę nowych 250.000 sztuk akcyi po K 400 t . j . 280 im. w a rt.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
ao tych czasowego kapi*alu akcyjnego z sumy K 60,000.000'— na K 160,000.000*—.przekazując Kadzie Zaw.adowczej okre­
ślenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.

Na podstawie tejro upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcvinv 
Banku
na razie o K 8 4 ,0 0 0  000 —  t .  j. Mkp 58,000 000*— ,  czyli dc wysokości K 14 4,0 0 0 .0 0 0  =  Mkp 
10 0 ,8 0 0 .0 0 0 *—  przez emisyę nowych sztu k 2 ib .0 0 0  pełne wpłaconych akcyi po K 40 0 *—  czyli

Mkp 2 8 0 *—  im. w a rt.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje siS 
po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

na wvunitach niżej podanych, a mianowicie-.

1) Dotychczasowym akcyonaryuszem przyznaje się prawo pk rwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za  3 stare Ą/Fm 
pobrać m ogą 2 now e.

2) Przy Korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które W 
staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nicti wykonanego prawa poboru.

3) Prawo poboru w ykonane t zg łoszon e być m oże najpóźniej do dnia 23 października 1320 pod rygorem  utraty tego  Pra* * i
4) Kurs em isyjny nowych akcyi w ynosi Mp 400*— dla dotychczasow ych akcyonaryuszy, wykonujących prawo p o b o ru .  23 

Mp 430-— dla now ych akcyonaryuszy.
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkam- od ceny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty-
6) Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedie swego swobodnego uznania. k
7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszem po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swonn czasie i po skonfekcvonowaniu sz ’ 

za zwrotem po-.wierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpiacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3%.
9) Nowe akcye uczestn iczą w zyskach Banku począw szy od uma 1 lipca 1920.
0) Zgłoszenia subskrypcyjne na now ą em isyę akcyi przejmują uo dnia 31 października 1920 roku:

w  Krakowie:
Bank Małopolski S. A.. Rynek główny 25,
F ilia Poiskleoo Baokn Kratowego.
F ilia Polskiego Banko Przemysłowego.
F ilia Akc. Banko hipotecznego.
F ilia  Ziemskiego Baokn Kredytowego,
F ilia  Banku Handlowego w  Warszawie.

w Warszawie)
Oddział Bonku Małopoi k.. Marszałkowska lift. 
Bank Handlowy w W arszawie.
Bank dla hanilin I nrzsmyfcłu. 
ifuak Zw iązku Zlam iaa.

W ydawcai W  Mstenstwio Spółki Wydawnicze: .EdUor* J. Konara ki Redaktor odnow.t Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa *

w Bielsku:
Ślg >ki Pank Bskootowy.

w Tarnowie:
Oddział Banku Małopolskiego, k rakow ska 3.

we Lwowie:
Polski Bank Kratowy 
Polski Bank Przemysłowy,
Akc Bank Bipoleczty  
Ziemski Bank Kredytowy,
Oddział Banka dla handlu I » « ■ .
Oddział Baokn Dyskontowego Warszawskiego.

w W itd n iu i 
/ n iuT a ki Zakład kredyt, dla handlu ł nrzam.


